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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  jjfzł, 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  lite rack i11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej >, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘEOWA

4. B iuletyn.
W przebiegu słabości popołogowej Jej 

ces. i król. Wysokości Nąjd. Arcyksiężnej 
M a r y i  J ó z e f y  nie zaszła zacina zmiana. 
Ciepłota ciała 86 5 stopni 0.

Pomyślny stan Nąjd. Arcyksięcia Ma­
ksymiliana trwa bez przerwy.

Wiedeń, 17 kwietnia 1895 rano.
Radca Dworu prof. dr. Gustaw B r a u n  m. p.
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CZĘŚĆ EIEUEZĘD OWA

Lwów , 19 kwietnia.

We Włoszech oczekują, z całą pewno­
ścią w dniach już najbliższych dekretu królew­
skiego, który rozwiąże dotychczasową Izbę 
posłów; równocześnie lub wkrótce potem po­
jawi się drugi dekret, który oznaczy termin 
nowych powszechnych wyborów do parla­
mentu, a w ślad za wyborami nastąpi zwo­
łanie nowej Izby. Jako najprawdopodobniej­
szy termin dla powszechnych wyborów wy­
mieniają dzień 19 maja; wybory ściślejszej 
odbyłyby się w takim razie w dniu 26 ma- |

GAWĘDY L O N D Y Ń S K I E
łEa.xxivLrLcLa, S .  ŁTa,g-a,i2.o-wrslsićgro-

Iiegents-Park , w kwietniu.
Więcej upokarzającego, smutniejszego 

zgorszenia nie doświadczył zapewne żaden 
jeszcze naród w długich dziejach świata — 
nad to, które w tej chwili zasępia wszystkie 
tutaj umysły....

Dwóch ludzi stanęło przed kratkami 
trybunału kryminalnego, znanego pod nazwą 
Old Baily. Obaj zajmujący wybitne w społe­
czeństwie stanowiska: jeden był więcej osła­
wionym, aniżeli sławnym — drugi był uwa­
żany za chlubę i ozdobę tak życia towarzy­
skiego w najlepszych sferach, jak życia umy­
słowego w kołach najwytworniejszych. Pierw­
szy — John Sholto Douglas, 8my od roku 1682 
margrabia of Queensberry, potomek królew­
skiej krwi nieszczęśliwych Stuartów', do nie­
dawna reprezentacyjny par Szkocyi. Osobi­
stość smutna — umysł gminny. Lat ma 51; 
ożenił się z panną Sybillą Montgomery, lat 
temu 29, miał z nią synów trzech; z powo­
dów, o których się milczy, margrabina otrzy­
mała rozwód.... i żyje dziś pod dachem ro­
dzicielskim. Margrabia zawarł przed dwoma 
laty ponowne śluby. Z trzech synów, naj­
starszy, wicehrabia Drumlanring, młodzian 
zacny, umarł przed rokiem. Obaj młodsi — 
lordowie Douglas of Ha wiek i Alfred Douglas, 
młodzieńcy 24- i 25-letni, wychowali się pra­
wie samopas i.... nawykli gardzić ojcem. Mar­
grabia jest najlepiej znanym wt kołach spor­
towych, zwłaszcza bokserskich — a przed 
paru laty usiłował dać się poznać publicznie, 
jako prelegent o agnostycyzmie i.... swobo­
dzie moralnej, lecz wyśmiany i z sali wy­
gwizdany, próby nie ponowił.

Margrabia stawał w Old Baily, pozwa­
ny i oskarżony o potwarz i oszczerstwo naj­
nikczemniejsze. Któż go pozwał? Któż, uwa­
żając się za najohydniej zbezczeszczonego, po­
stanowił szukać satysfakcyi drogą sądową — 
w obliczu całego społeczeństwa, całego świata?

Oskar 0 ’Flaherty Wilde Wilde, syn na­
dwornego lekarza, sir Williama Wilde, spo­
krewniony z wielu znakomitemi rodzinami 
w Anglii i w protestanckiej Irlandyi, urodzo­
ny w Dublinie przed 40 laty, na tamtejszej

ja, a parlament zebrałby się około 4 czerw­
ca. Termina te mogą się nie sprawdzić, bądź 
co bądź jednak od kampanii wyborczej i od 
ponownego zebrania się parlamentu nie zdaje 
się już przedzielać Włoch czas tak długi, 
jaki minął od odroczenia starej Izby w gru­
dniu roku zeszłego.

Tymczasem nie formalna ale faktyczna 
dyktatura Crispiego trwa bez przerwy i — 
co ważniejsza — przyczynia się istotnie wiele 
do uporządkowania wewnętrznych stosunków 
włoskich, do uregulowania wielu doniosłych 
spraw z zakresu reformy administracyjnej i 
skarbowej, do uspokojenia opinii publicznej. 
Jeżeli infonnacye już nie dzienników wło­
skich, lecz także i zagranicznych, które o 
stronniczość posądzać trudno, malują dobrze 
wewnętrzną sytuacyę we Włoszech, to popu­
larność Crispiego mimo tej dyktatury, zwię­
ksza się raczej i rośnie, niż zmniejsza. Dzieje 
się to do tego stopnia, żo n. p. nawet naj­
bliżsi i najściślejsi przyjaciele Crispiego, czają 
się zagrożonymi w swoich dotychczasowych 
okręgach wyborczych, takie namnożyło się 
mnóstwo kandydatów, którzy ofiarują swe 
względy Crispiemu; może się on uskarżać 
pod tym względem na prawdziwy embarras 
de richesses. Tej istnej powodzi, tej ry- 
walizaeyi zwolenników ministeryalnyeh, nie­
podobna zaś przypisać wyłącznie energi­
cznemu oddziaływaniu rządu na wybo­
ry ; objaw ten jest także niewątpliwie rezul­
tatem zaufania korony, którego zaszczytnych 
dowodów nie szczędzi Crispiemu król Hum- 
btsrfc, o.«xż wynikiem niodającyMi się zaprze­
czyć zasług, jakie Crispi w obecnej fazie

Wszechnicy odznaczony złotym medalem za 
najprzedniejsze rozprawy i poematy w staro­
żytnym języku greckim — odznaczony na­
stępnie w Oxfordzie złotym medalem i naj- 
wyższem stypendyum (imienia Newdigate) za 
swoje poematy angielskie. Mając lat 25 tyl­
ko, zasłynął w Londynie, a niezwłocznie w 
całym kraju, i we Francyi, i w Stanach Zje­
dnoczonych, i gdziekolwiek zaszło plemię an- 
glo-sąskie — jako prawdziwy twórca kierun­
ku estetycznego we współczesnej filozofii, w 
sztukach pięknych i w obyczajności codzien­
nego życia. Poezye jego rozchwytywano skwa­
pliwiej, zwłaszcza w najwykwintniejszych ko­
łach, aniżeli poezye laureata Tennysona. *) 
Pierwszy dramat jego pióra, „Vera“ (napisa­
ny pierwotnie z natchnienia naszej rodaczki, 
pani H. M.) grano w Nowym Jorku, w roku 
1882. Tamże przedstawiono jego 5-aktową 
tragedyę , „Księżnę Parmy,“ napisaną wier­
szem białym. W Londynie, od r. 1892, od­
tworzono na nąjpierwszych scenach jego: 
„Wachlarz pani Windermere" i „Kobietę bez 
znaczenia;" w Paryżu (bo tu cenzor zabronił) 
wyszła w druku, napisana dla Sary Bernhardt, 
jego „Salomea.11 W tej chwili.... nawet po 
procesie w Old Baily, tutejszy teatr Haymar­
ket daje dwa razy dziennie jego „Idealnego 
męża,“ a jego komedya „Co to znaczy być 
poważnym!11 ściąga tłumy do teatru St. Ja ­
mes^. Nakoniec — i pomijając mnogie jego 
poematy i wiersze luźne — z pod jego to 
pióra wyszła powieść „Obraz Doryana Grey V 1 
(1890), utwór.... i potężny i brudny.

Dodam, że do pierwszych dni tego mie­
siąca, Oskar Wilde stał na szczycie nie­
omal wszechstronnej dystynkcyi , w An­
glii i w Ameryce — że był bożyszczem 
najpierwszych w Londynie salonów, wyrocznią 
absolutną w kwestyach „dobrego" smaku i 
tonu — że, całkiem zasłużenie, uznano w nim 
„króla epigramatyków współczesnych."

Przed 11 laty ożenił się z Konstancyą, 
córką głośnego jurysty i radcy królowej, Ho­
racego Lloyd; ma dwóch synków, w wieku 
10 i 9 lat.

W chwili, kiedy piszę, Oskar Wilde 
znajduje się tam, gdzie chciał widzieć lorda

*) W powieści mojej, „Hessy 0 ’Gfrady“ 
(wyszłej najprzód w Bibliotece Warszawskiej, w 
roku 1885—1886) „Oskar Tamę" jest sylwetą 
Wilde’a.

swych rządów położył około państwa wło­
skiego. Podczas gdy opozycyi nie powiodło 
się zrobić wyłomu w życzliwem usposobieniu 
południowych prowincji dla obecnego rządu, 
jest ona bliską kapitulacyi we Włoszech środ­
kowych, a w północnych również dała sobie 
odebrać znaczną część terenu. Piemont, któ­
ry uważano wraz z Lombardyą za nieprze­
zwyciężoną twierdzę opozycyi, coraz bardziej 
przechyla się naj i stronę Crispiego. Pod­
czas gdy Crispi energiczną dłonią, — opo- 
zycya skarży się, że czasem nawet zbyt ener­
giczną — przygotowuje sobie teren do wal­
ki wyborczej, gdy skoncentrował w swych 
dłoniach cały aparat wyborczy i prawie bez 
współdziałania innych ministrów lub choćby 
wyższych urzędników ministerstwa spraw we­
wnętrznych, nim kieruje, przeprowadzając ró­
wnocześnie dokładną rewizyę list wyborców, 
uprawnionych do głosowania: opozyeya znaj­
duje się tymezasem w stanie rozprzężenia, a 
z licznych jej przywódców jedni — jak Gio- 
litti — zajęci są innemi sprawami, drudzy — 
jak Brin — nie chcą się wysuwać na czoło, 
jeszcze inni — jak Oavalotti — po pierw ­
szych głośnych protestach przeciw Orispie- 
mu ucichli i popadli w bezczynność, a nie­
którzy — jak n. p. Zanardeli, obok Rudi- 
niego najwybitniejszy przywódca opozycyi, 
nie tają się z tern sami, że wierzą z góry 
w zwycięstwo Crispiego.

Tak więc kampania wyborcza zapowia­
da się dla Crispiego niezwykle korzystnie. 
Czy widoki te się sprawdzą, to dopiero przy­
szłość okaże. Zycie jest kom binacją najnie­
prawdopodobniejszych i najniemożliwszych j

Queensberry —- w więzieniu śledczem. Mar­
grabia, podczas dwumiesięcznego śledztwa 
przeciw sobie, był wolnym — bo kaucyę jego 
przyjęto. Jego oskarżyciela — zamknięto w celi 
kryminalnej , odmówiono kaucyi i poręczeń 
najwyższych....

Potwarzą ze strony margrabiego być 
miało, że na otwartym bilecie wizytowym, 
wręczonym portyerowi klubu dla oddania 
Wilde’owi, napisał: „Oskarowi Wilde, pozu­
jącemu".... (ostatni wyraz niedopowtórzenia). 
W Old Baily, obie strony były reprezento­
wane przez najznakomitszych adwokatów i — 
co ma swoje znaczenie — najzręczniejszych 
notaryuszów. Głównym adwokatem oskarży­
ciela był notaryusz koronny i członek parla­
mentu, sir Edward Ciarkę ; oskarżonego bro­
nił en chef p. Carson, były prokurator gene­
ralny w Irlandyi, jeden z krasomówców Izby 
niższej. Sir Edward przedstawił sprawę swo­
jego klienta mniej więcej w ten sposób: 
Opowiedział, kim jest Oskar Wilde — 
a kim.... smutnej reputacyi lord Queensberry. 
Właśni synowie margrabiego są przyjaciółmi 
Wilde’a; ojciec ich, mszcząc się za dozna­
waną z ich strony pogardę, rozsiewał naj­
okropniejsze potwarze i przeciw nim, i prze­
ciw ich matce.... lecz przedewszystkiem 
przeciw W ilde’owi. Za najoczywistszy do­
wód przeciwko młodszemu synowi i „naj- 
dystyngowańszemu poecie" miałby służyć 
margrabiemu pewien list, napisany przez 
poetę do Alfreda, lecz z kieszeni tegoż skra­
dziony przez kogoś, kto następnie list zako­
munikował lordowi C., a potem odprzedał 
autorowi, grożąc publikacyą. Szkic obrony i 
umotywowania tego listu — jako też całej 
osobistości Wilde'a — zapowiedział sir Edward 
(boć wprzód miał przedstawić swoich świad­
ków) twierdząc, iż list był w samej rzeczy 
„sonetem w prozie", a autor jest człowie­
kiem, który jest „arcykapłanem Piękna", nie­
zdolnym widzieć niemoralności w tern, co jest 
„absolutnie Pięknem".

Zanim jednak mogła przyjść kolej na 
świadków ze strony Wiide’a, Carson musiał 
spełnić swoje zadanie t. j. zapoznać sędziów 
przysięgłych tak z osobą margrabiego, jak z 
Wildem... z innego punktu widzenia. Cho­
dziło mu głównie o zdemaskowanie oskarży­
ciela. Przystąpił do tego, poddając Wilde’a 
najszczególowszej indagacyi, tak co do pew­
nych pism jego, jak nadewszystko, do sto-

niespodzianek; polityka zaś jest w tym kie­
runku wyrazem życia.

Sprawy krajowe.

(Projekt zaprowadzenia zakładu dla kształ­
cenia nauczycieli religii żydowskiej p rzy  szko­

łach ludowych).
(§) W sprawie poruszonej przez posła 

G o l d m a n a  a uchwalonej przez Sejm, aby 
Wydział krajowy wziął pod rozwagę kwestyę 
założenia zakładu dla kształcenia kandydatów 
na nauczycieli religii mojżeszowej przy szko­
łach ludowych, odniósł się Wydział krajowy, 
jak wiadomo, do tutejszego rabina dr. Je- 
cheskiela Caro z prośbą o wyrażenie opinii, 
w jaki sposób powinien być taki zakład u- 
rządzonym, ażeby odpowiadał zamierzonemu 
celowi.

Dr. Caro przedłożył obecnie Wydziało­
wi krajowemu w tej sprawie obszerny memo- 
ryał, w którym podniósł, że projektowany 
zakład dla przyszłych nauczycieli religii ży­
dowskiej, powinien pozostawać z seminaryum 
nauczycielskiem w związku organicznym, tak, 
że ci uczniowie żydowscy, którzy mają za­
miar kształcić się także na nauczycieli reli­
gii, uczęszczaliby równocześnie podczas osta­
tnich dwóch lat studyów seminarzyskich do 
seminaryum religijnego, a następnie po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskiem, poświęciliby się wyłącznie

sunku jego z Alfredem i... z innymi. Można 
dziś być pewnym, że Wilde liczył na dwie 
pewności: 1) że prócz oddanego sobie Al­
freda (syna oskarżonego!), Carson nie może 
mieć żadnych świadków, ponieważ... wszyscy 
mieli pieniądze i bilety do A m eryki; a 2) 
że własną wymową, słynny sofista i epigra- 
matyk zdoła wyrobić w przysięgłych tę przy­
najmniej opinię, iż jest w najgorszym razie 
tak wysubtelnionym geniuszem, i tak entu- 
zyastycznym czcicielem Piękna, i tak z tych 
powodów gardzącym wszystkiem tern, co lu­
dzie sobie myśleć o nim mogą... że można 
mu zarzucić nieoględność, lecz nie — zwie- 
rzęcość! A liczył też Wilde bezwątpienia i 
na niesławę margrabiego, a na swoją — sła­
wę kolosalną. Tego w nim usposobienia do­
wiodła niezrównana zręczność wszystkichjego 
odpowiedzi Carsonowi. Mówię zręczność — 
bo takby się wyrazić należało, gdyby był 
niewinnym; 'dziś pozostaje tylko do zazna­
czenia, że nigdy nikczemniejszy obłudnik nie 
tłómaczył się z potężniejszą siłą pychy... a 
pychy rzekomo poety, którego zrozumieć 
nikt nie jest w stanie i „nikt, lub mało kto 
wart j e s t !“

Grom spadł niespodzianie... Notaryusze 
Oarsona sprowadzili z za morza i z prowincyi 
wszystkich świadków! Ludzi, młokosów z 
gminu — nieokrzesanych... Niektórzy z nich 
zdołali wyjść z błota i pracują po wsiach ; 
inni byli masztelarzami, kamerdynerami.

Wtedy sir Edward Clark odmówił swe­
go mandatu. W kilku zdaniach, wypowiedzia­
nych z ponurą uroczystością, poprosił prezy- 
dującego, by niedopuścił do przesłuchiwania 
tych świadków... i w imieniu własnem, jako 
też w interesie klienta zgodził się, by wyrok 
przysięgłych — uniewinnił margrabiego. S ę­
dziowie uczynili to natychmiast, lecz do wy­
roku dodali słow a: „uznajemy nawet, że 0- 
skarżony postąpił uczciwie i z korzyścią dla 
dobra publicznego!"

Tego samego dnia (5 b. m.) władze 
rządowe, na mocy dokumentów procesu i na 
podstawie tymczasowych zeznań świadków 
rozkazały pochwycić Wilde’ą. Nazajutrz sta­
nął przed sędzią śledczym Śledztwo nie jest 
jeszcze skończone, gdy to nastąpi, Oskar 
Wilde pójdzie pod sąd w Old Baily, oskarżo­
ny o potworności, karane ciężkiemi robotami 
na całe życie...



9f j

przez rok jeden studyom religijnym. W ten 
sposób studya na nauczyciela religii mojże- 
szowej trwałyby trzy lata, z których dwa 
pierwsze przypadałyby równocześnie na dwa 
ostatnie lata studyów seminaryum nauczy­
cielskiego, tak, że studya w ogóle przedłużo- 
neby były tylko o rok jeden.

Dr. Oaro wyraził przekonanie, że wszel­
ka obawa przeciążenia uczniów jest płonną; 
dopóki bowiem uczniowie uczęszczaliby do 
seminaryum nauczycielskiego, nauka w seini- 
naryum religijnem trwałaby tygodniowo tyl­
ko 12 godzin. Dopiero na trzecim roku po 
ukończeniu seminaryum nauczycielskiego nauka 
odbywałaby się w ciągu 20 godzin tygodniowo. 
Tym sposobem zniewoliłoby się niejako kan­
dydatów do ukończenia studyów religijnych, 
trudno bowiem przypuszczać — zdaniem dra 
Oaro — ażeby kandydat dla jednego roku 
studyów chciał się wyrzec patentu na nau­
czyciela religii. W planie naukowym umie­
ścił dr. Oaro naukę języka polskiego, histo- 
ryi i literatury polskiej tylko na trzecim ro­
ku, gdyż przedmiotów tych uczyć się będą 
kandydaci równocześnie w seminaryum nau- 
czycielskiem.

Dr. Oaro podniósł, że przyjmowanie u- 
czniów dopiero po złożeniu egzaminu dojrza­
łości w seminaryum nauczycielskiem, utru­
dniłoby w wysokim stopniu nietylko rozwój 
ale w początkach nawet założenie zakładu 
dla kształcenia nauczycieli religii żydowskiej. 
Stanowisko bowiem nauczyciela szkoły religii 
mojżeszowej, nawet gdyby było uposażone 
jak na nasze stosunki, dostatnio, nie będzie 
nigdy tak ponętne, ażeby seminarzysta 
z egzaminem dojrzałości, któremu przecież 
zależy, ażeby jak najrychlej dobił się ka­
wałka chleba, chciał jeszcze dwa. a może i 
trzy lata poświęcić dalszym studyom, które 
mu nie rokują świetniejszej przyszłości, niż 
nauczycielowi przedmiotów szkolnych.

Gdyby jednak ze względów bądź to te­
chnicznych, bądź też dydaktycznych, powo­
łane władze nie zgodziły się na połączenie 
studyum religijnego ze studyami dwóch osta­
tnich lat w seminaryum nauczycielskiem, a 
tern samem nie uważałyby za stosowne od­
stąpić od warunku przyjmowania tylko ma­
turzystów do seminaryum religijnego, to w 
takim wypadku — sądzi dr. Oaro — dwule­
tni kurs byłby dostatecznym do należytego 
przysposobienia i wykształcenia nauczycieli 
religii, Na ten dwuletni kurs obok maturzy­
stów z seminaryów nauczycielskich, któ- 
rychby równocześnie należało przypuścić do 
praktyki w tutejszych szkołach ludowych, 
moźnaby także przyjmować abituryentów 
gimnazyalnych, którzyby mieli zamiar pod­
czas studyów uniwersyteckich wykształcić się 
na nauczycieli religii w szkołach średnich.

Celem takiego zakładu byłoby — zda­
niem dr. Caro — wykształcenie żydowskich 
nauczycieli religii, którzyby obok gruntownej 
wiedzy w najpotrzebniejszych gałęziach ju ­
daizmu, posiadali także dostateczne uzdolnie­
nie pod względem pedagogiezno-dydaktycz- 
nym, tudzież pod względem umiejętności o- 
gólnych, aby mogli na równi stanąć co 
do wykształcenia z innymi nauczycie­
lami.

Do opinii swej dołącył dr. Caro bardzo 
szczegółowe plany nauk, oraz podziały go­
dzin nauki w projektowanym zakładzie.

Sejm, polecając Wydziałowi krajowemu 
wzięcie pod rozwagę powołania do życia za­
kładu dla kształcenia nauczycieli religii moj­
żeszowej, zalecił zarazem przeprowadzenie ro­
kowań ze zborami znaczniejszych gmin wy­
znaniowych w kraju co do ich udziału w urządze­
niu takiego zakładu. Od ofiarności zatem tych 
zborów zaieżną będzie decyzya Wydziału krajo­
wego i wnioski, jakie w tej mierze Sejmowi 
przedłoży. Dotychczas wpływają jednak dość 
skąpo deklaracye zborów izraelickich.

U ksiącia Bismarcka. —  Pomnik 
Windthorsta.

Książę Bismarck przyjmował onegdaj 
znowu kilka pielgrzymek i deputacyj. Przyj­
mując przedstawicieli północno-niemieckiego 
„Lloyd’a“, rozwodził się nad dziejami Bremy 
i kładł nacisk na poczucie patryotyczne u 
mieszkańców tego miasta jeszcze przed sze­
ściu wiekami. Wasza republikańska konsty- 
tueya — rzekł między innemi — zabezpie­
czyła was od partykularyzmu, który wszędzie 
się rozsiadł, od Prus do Badenu. Niezgoda 
niemiecka wynika nie z różnoplemiennego 
pochodzenia, jak ten i ów dowodzi. Nie mo­
żemy zgodzić się na zdanie, jakoby Bawar- 
czycy i Sasi wzajemnie się niecierpieli. Waśń 
niemiecka wypływa z odmienności interesów 
dynastycznych, me zaś z różnoplemienności. 
Książęta wzajemnie siebie nie cierpieli a 
poddani przybrani w różnorakie mundury 
musieli wzajemnie do siebie strzelać. Dzisiaj 
to wszystko należy już do przeszłości, a w 
ludach niemieckich coraz silniej objawia się 
uczucie łączności i solidarności.

Przyjmując 4000 przedstawicieli niemie­
ckich związków cechowych i odpowiadając 
na rozmaite przemówienia, wzniósł ks. Bis­
marck okrzyk na cześć wszystkich stanów 
zarobkujących, oraz wyraził życzenie, aby 
Bóg błogosławił każdej uczciwej pracy, po­
dejmowanej w kraju niemieckim.

Wśród entuzyastycznych raportów o 
wspaniałych obchodach bismarekowskieh, 
przychodzi właśnie w porę zapowiedź mają­
cego nastąpić w Lipcu r. b. odkrycia pomni­
ka dla Ludwika Windthorsta. Już przed czte- 
rma laty, wkrótce po śmierci nieodżałowa­
nego przywódcy centrum, utworzył się w 
okręgu wyborczym Meppen komitet, który 
wydał odezwę do wszystkich katolików nie­
mieckich, celem zbierania składek na po­
mnik W indthorsta. Napływały zewsząd datki 
obfite, nietylko z Niemiec lecz i z zagrani­
cy, mianowicie z Ameryki, tak że roboty 
około pomnika mogły szybko postępować. 
Posąg wykonany został przez rzeźbiarza ber­
lińskiego, Henryka Pohlmanna. Windthorst 
przedstawiony jest w charakterystycznej 
chwili, gdy ze schodków wiodących do try­
buny parlamentarnej, jak to było jego zwy­
czajem, przemawia w obronie swych zapa­
trywań. Podniesiona ręka lewa ożywia cały 
posąg. Otrzymuje się wrażenie, jak gdyby 
Windthorst energicznie przestrzegał swych 
zwolenników, aby się nie dali nigdy uwieść 
ułudnym hasłom stronnictw i słodkim słów­
kom przeciwników. Charakterystyczną cechą 
Windthorsta, jako człowieka i mówcy była

prostota, tak też więc starał się uwydatnić 
ją  znakomity rzeźbiarz. Żadna gwiazda ani 
wstęga honorowa nie zdobi piersi byłego 
ministra hanowerskiego, przybranego w skro­
mny czarny surdut. U spodu posągu mieści 
się figura alegoryczna (Sprawiedliwość) trzy 
mająca w ręku tablicę, na której wyryto ha­
sto polityczne stronnictwa centrum: „Fur 
Walirlieit, Freiheit und RechtP

Po piętnastoletnich dziejach parlamentu 
niemieckiego powiedzieć dziś można bez 
przesady, iż żaden z deputowanych, choć 
przejdziemy cały ich szereg, od najskrajniej 
szej lewicy aż do prawicy, nie bronił tak 
energicznie i skutecznie godności parlamen­
tu, jak W indthorst. Walczył śmiało w obro­
nie prawdy i prawa, walczył zawsze bronią 
lojalną przeciw tak bezwzględnemu przeci­
wnikowi, jakim był Bismarck i dlatego w 
chwili, gdy zwolennicy jego polityczni sta­
wiają mu pomnik, politycy i publicyści in ­
nych obozów z wyjątkiem maniaków szowi­
nistycznych stronnictwa narodowo-liberalne- 
go, zaszczytnie wspominają nieustraszonego 
i przezornego bojownika.

Pokój między Chinami a Japonią.

Jestto już zatem rzeczą stwierdzoną u- 
rzędowo: Pokój między Chinami a Japonią 
jest zawarty; traktat pokojowy został w dniu 
17 b. m. podpisany a Li-Hung-Ozang powra­
ca już — jak mówi urzędowa depesze z Si- 
monoseki — do Chin. Chociaż jednak pokój 
jest zawarty, warunki jego nie są jeszcze au­
tentycznie znane a wszelkie krążące w tej 
mierze szczegóły są tylko mniej lub więcej 
słusznemi, mniej lub więcej prawdziwemi przy­
puszczeniami. Według bowiem dalszej depe­
szy z Simonoseki, traktat pokojowy ogłoszo­
ny zostanie oficyalnie dopiero po wymianie 
ratyfikacji, co najwcześniej nastąpi w trzech 
tygodniach. W tym celu przedłużono rozejm 
do 8 maja, godziny 12 w nocy. W dniu pod­
pisania rozejmu popołudniu odjechali wy­
słannicy chińscy do Tien-tsinu; oddano im 
książęce honory. Japońscy uczestnicy w ro­
kowaniach pokojowych odjechać mieli z Si­
monoseki wczoraj z powrotem do Hiroshimy.

W prasie europejskiej toczy się tymcza­
sem ożywiona dyskusja na temat pokoju i 
jego warunków; dzieje się to zwłaszcza w 
prasie państw, interesowanych na wschodzie 
Azyi. Głosy te nie kryją niezadowolenia z tak 
niespodziewanie szybkiego ukończenia roko­
wań pokojowych, których pomyślny koniec 
sprowadziło widocznie owe ultimatum, posta­
wione bardzo zręcznie Chinom przez Japonię, 
nie bezpodstawnie się obawiającą, że prze­
dłużanie rokowań dałoby mocarstwom euro­
pejskim sposobność do wpływania na prze­
bieg układów pokojowych lub zgoła do in­
terwencji. To też w prasie europejskiej obok 
starannie ukrywanego podziwu dla zręczno­
ści dyplomacyi japońskiej, daje się dziś spo­
strzegać pewna konsternacja.

Berliński Tageblatt podaje prawdopo­
dobnie ze źródła japońskiego, kilka objaśnień 
do warunków pokoju. Według tego dziennika 
dyplomacja japońska z tego powodu wyrze­
kła się zajęcia Pekinu, ponieważ obawiała

się, że fakt ten mógłby spowodować roz­
padniecie się państwa niebieskiego, a wów­
czas nie byłoby w Chinach żadnej legalnej 
władzy do zawarcia pokoju Do zupełnego 
podboju i zajęcia 400-milionowego państwa 
chińskiego, czuła się Japonia za słabą ze 
swymi 40 milionami. W sprawie aneksyi por­
tu Arthura musiała dyplomacja japońska li­
czyć się z' życzeniami japońskiej administra- 
cyi wojskowej. W sprawie niezawisłości Ko­
rei, zapewnia informator Beri Tageblattu, że 
Japonia będzie zrazu wykonywała nad Ko­
reą protektorat, aby przeprowadzić tam roz­
maite reformy.

Temps pisze o pokoju: Na razie trzeba 
oczekiwać, czy doniesione niewiarygodne wa­
runki sprawdzą się. Szczególnie zdumiewa 
punkt o przymierzu zaczepno-odpornem. W 
każdym razie mocarstwa europejskie nie mo­
gą nie uwzględnić wielkiej doniosłości tych 
wypadków lub przez niezgodę narażać na 
szwank interesów Europy. Solidarność cywili 
zowanych mocarstw, nie powinna być skom­
promitowaną żadnem słowem, żadnym czy­
nem. W decydującej chwili będzie interwen- 
cya tern skuteczniejszą, im bardziej bez ha­
łasu i niespostrzeżenie nastąpi, stronom pro­
wadzącym wojnę nakaże zaś, a ewentualnie 
zmusi je szanować prawa, które tworzą ochro­
nę dla pokonanego, są gwarancyą legalnych 
korzyści dla zwycięzcy, a zarazem także od­
powiadają żądaniom stron trzecich.

Berlińska Post mówi o wzmocnieniu 
niemieckiej eskadry na wodach wschodniej 
Azyi, zaznaczając, że zarządzenie to wy­
dano przed wiadomością o zawarciu pokoju 
w Simonoseki.

National Ztg. podnosi, że szczególnie 
uprawnienie przyznane Japonii w traktacie 
pokojowym do zakładania w Chinach fabryk, 
zwłaszcza fabryk bawełny, oraz układ, iż J a ­
pończycy nie mogą być zmuszeni w Chinach 
do opłacania wyższego podatku nad dwa pro­
cent (opłata likin), są zdolne wyprzeć wszel­
ką konkurencję europejską. W każdym ra­
zie jestto czas wielki, aby europejskie pań­
stwa zabezpieczyły swoje prawa w obec tych 
warunków traktatu pokojowego.

Yosische Ztg. natomiast oświadcza się 
przeciw wszelkiemu mieszaniu się mocarstw 
europejskich do preliminaryów pokojowych.

Frankfurter Ztg. donosi, że w rossyj- 
skich sferach dyplomatycznych utrzymuje się 
przekonanie o całkowitem pomiędzy Erancyą 
a Rossyą porozumieniu co do wspólnej akcyi 
w Azyi wschodniej; istnieje mianowicie myśl 
zwołania kongresu dla rewizyi chińsko-japoń- 
skiego traktatu w razie jeżeliby istotnie tra­
ktat zobowiązywał Chiny do odstąpienia Ja­
ponii jakiegokolwiek terytoryum na lądzie 
stałym.

Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły o 
zawarciu pokoju lub o jego szczegółach — 
wiadomości często sprzeczne z sobą, przed­
stawiają się w sposób następujący:

Z Tien tf.in donoszą, że Li-Hung-Czang 
otrzymał na podstawie osobnej prokiamacyi 
cesarskiej upoważnienie do podpisania traktatu 
pokojowego w myśl ultimatum, jakie posta­
wiła Japonia. Traktat zobowiązywać ma Chi­
ny do wypłacenia odszkodowania wojennego 
w wysokości 200,000.000 taelów i do odstą­
pienia półwyspu Liao-tong aż do 40 stopnia 
północnej szerokości oraz wyspy Formozy.

1)

lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
ROMANS JAPOIŚSKI.

Cywilizacya w Japonii, postępująca szyb­
kim krokiem, wytworzyła potrzebę literatury 
w tym kraju. Literatura to bardzo pierwotna 
jeszcze, ale malująca dokładnie obyczaje i 
zwyczaje narodu, szczególniej plastyczna i o- 
brazowa. Autorowie japońscy nie silą się na 
analizę, nie wdają się w modną psychologię 
na wzór autorów europejskich, zadawalając 
się opisaniem rzeczy tak jak one w naturze 
się przedstawiają.

Romans, pod tytułem Wierni Boniusi, 
może służyć za typ powieściopisarstwa japoń­
skiego.

Wierni Roniusi są zwolennikami i pod- 
danemi księcia, który został zwyciężony i za­
bity w walce ze swym rywalem. Przysięgli 
oni, że go pomszczą i aby dotrzymać przy­
sięgi, narażają swoje życie. Wszyscy oni wie­
dzą naprzód, jaki koniec ich czeka, ale ża­
den z nich ani się waha, ani cofa.

Przytaczając kilka ustępów tej powie­
ści, wybieramy umyślnie te, w których ko­
biety grają rolę, ponieważ stanowisko ich i 
położenie, ukazuje się zupełnie inaczej w tych 
opisach, od pojęcia, które mieliśmy o tern 
do statnich czasów.

Pierwszą ukazującą się w powieści, jest 
księżna P i ę k n e - O b l i c z e ,  której mąż, ksią­
żę Ako, popełnił niedarowaną zbrodnię, pod­
nosząc rękę na księcia Kira, osobistego swe­
go wroga. Wie on, że czeka go bezlitosna i 
nieunikniona kara śmierci, ale jest zupełnie

spokojny i żeby dać dowód całkowitej przy­
tomności umysłu, pisze wiersze na cudownej 
roślinie, zwanej M an Rio (roślina o tysiącu 
złotych żyłkach).

„Gdy był pogrążony w twórczem ma­
rzeniu, parawan poruszył się po za nim i 
księżna Piękne-Oblicze, małżonka jego, we­
szła do apartamentu. Rysy jej aż nadto zdra­
dzały niepokój będący w duszy. Zbliżyła się 
do męża, usunęła się na podłogę i pochyla­
jąc się tak nisko, że aż czoło jej dotykało 
maty, rzekła głosem wzruszonym:

— Mam nadzieję, że mój pan jest w 
dobrem zdrowiu?

— Czuję się dobrze, Piękne-Oblicze, 
ale dla czego jesteś tak smutna?

Księżna powściągnęła swoją boleść i 
rzekła:

— Mój panie, jesteś w niebezpieczeń­
stwie ; jakże mogłabym być szczęśliwą?

Pomimo, że przejęty do głębi temi sło­
wy, nie okazał żadnego wzruszenia; czyniąc 
jej znak, by się zbliżyła, ukazał jej palcem 
poemat, który napisał.

Piękne - Oblicze przeczytała powoli, a 
potem, podnosząc oczy na męża:

— Ach! mój panie! — rzekła — spo­
dziewasz się najgorszych rzeczy! Ale twoi 
przyjaciele uczynią co tylko będą mogli, aby 
zgnieść dom książąt Kira.

— Nie miej obawy, Piękne-Oblicze. 
Największy mój niepokój jest o ciebie. Wiem 
co się dzieje w twojej duszy ; twoje czyny 
ciebie zdradziły.

—  Moje czyny, panie mój ?
— Tak.
I ukazując ręką man-rio:
— Nie potrafiłabyś mnie oszukać. Wczo­

raj wieczorem, przygotowując ten liść, użyłaś 
jednej z twoich szpilek, aby ściągnąć za­

schniętą żyłkę ; zostawiłaś przy naczyniu tę 
szpilkę, i twoje chustki papierowe. Są one tam 
do dzisiaj.

— Co za zapomnienie z mojej strony!...
I patrząc smutnem okiem na męża :
— Mogłabym łatwiej cały świat oszu­

kać, niż ciebie!
Mówiąc te słowa, pochyla się jeszcze 

więcej naprzód i kładąc ręce na jego kola­
nach, opiera na nich twarz swoją. Książę 
rzucił na nią bolesne spojrzenie, położył dłoń 
na jej ramieniu i starał się wzbudzić w niej 
odwagę. Kiedy się trochę uspokoiła, zapro­
wadził ją  do drzwi pokoju, mówiąc:

— Piękne - Oblicze, poszlę. później 
po ciebie. Widzę, że spędziłaś noc bezsen­
nie ; połóż się i staraj się wypocząć nieco.

Ona, chwiejnym krokiem przeszła przez 
korytarz i padając na podłogę, zaczęła szlo­
chać tak, jakby serce jej pęknąć miało.

Wkrótce potem, książę otrzymał wyrok 
i umierał pełen stoieyzmu wśród swoich 
świadków i przyjaciół".

Po tragicznej śmierci księcia Ako, księ­
żna Piękne-Oblicze zmieniła swoje irnię na 
zakonne iinię Ozysty-Klejnot i zamieszkała 
w domu, który posiadała na Błękitnej Doli­
nie. Tam, w towarzystwie kilku wiernych 
służebnych, czeka dnia, w którym Roniusi 
pomszczą jej męża.

Miesiące i lata upływają, zanim speł­
ni się dzieło zemsty; ale nareszcie ksią­
żę Kira zostaje zabity i wiadomość ta docho­
dzi do księżnej Ozysty-Klejnot.

„Widząc wchodzącego posłańca, rzuca 
okiem na jego szaty i pogiętą zbroję, która 
wymownie świadczy o zapamiętałości walki. 
Zrozumiała, że skromny ten żołnierz dopeł­
nił obowiązku, jaki winien był swemu panu“.

Na zakończenie, wszyscy Roniusi płacą 
życiem pomstę, jaką wzięli z wrogów swego 
pana, a Ozysty-Klejnot, doczekawszy się je­
dynej pociechy, jaką mieć mogła, umiera w 
swoim domku na Błękitnej Dolinie.

Tak samo, jak we wszystkich utworach 
Chin i Japonii, widzimy tutaj usiłowanie 
przedstawienia pełnego spokoju poddania się 
kobiety, wraz z przesadną niekiedy obawą 
stania się przeszkodą ojcu lub synowi w 
wykonaniu surowych i trudnych obowiązków.

Śmierć matki kawalera Prosty-Gaj, jest 
prześlicznym epizodem tego rodzaju.

Kawaler należy do spiskowców; matka 
jego była mamką księeia Ako.

„W dniu śmierci księcia przyszła do 
rezydencji i widok, jaki ujrzała, w szaloną 
rozpacz ją wprawił. Syn zaprowadził ją do 
domu i zwolna, słowa jego zdawały się czy­
nić na niej uspokajające wrażenie. Kiedy człon­
kowie jego rodziny powrócili z pogrzebu, ka­
waler zabrał ich i oświadczył, że jedzie na­
zajutrz do rezydencyi swego brata. Ponieważ 
była to ostatnia noc jego pod rodzinnym da­
chem przed odjazdem, prosił żony, aby urzą­
dziła małą biesiadę. Matka zdawała się z 
przyjemnością zasiadać do uczty. W chwili 
rozłączenia, wesoło rzekła do syna :

— Nie potrzebujemy tu dłużej siedzieć; 
idę do mego pokoju, bo mam trochę pisać.

Wszyscy słudzy ukłonili się z uszano­
waniem, a kawaler Prosty-Gaj rzekł:

— Szanowna matko, mam nadzieję, że 
będziesz dobrze spała.

Kiedy później nieco szedł do siebie, 
ujrzał, że lampa w pokoju matki ciągle się 
świeciła i pozuał, że matka jeszcze się nie 
kładła na spoczynek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Chiny zmuszone są nadto otworzyć pięć no­
wych portów; otwarty ma być także Pekin. 
Prócz tego Japończycy zastrzegli sobie pra­
wo produkowania w Chinach artykułów ba­
wełnianych i uprawiania innych gałęzi prze­
mysłu. Proklamacya cesarska sformułowała je­
dnak ogólnikowe tylko punkty, pozostawiwszy 
Li-Hung-Czangowi zupełną swobodę w ułoże­
niu szczegółów zawartego traktatu. Port Ar­
thur obsadzony będzie przez Japończyków do 
ściśle oznaczonego terminu. Przez to usu­
nięty jest powód europejskiej interwencyi.

Poselstwo japońskie w Wiedniu miało 
otrzymać od swego rządu telegram potwier­
dzający wiadomość o ostatecznem podpisaniu 
pokoju ; w punktach jego nie ma jednak ża­
dnej wzmianki o zaczepno odpornem przy­
mierzu. Z innej strony znów donoszą z To­
kio, że Japonia miała uzyskać definitywne 
odstąpienie Port Artur i zatrzymuje Wei-hai- 
wei, jako gwarancyę spełnienia warunków 
pokoju. Jak słychać, cesarz japoński ma za­
miar odwiedzić osobiście cesarza chińskiego 
i przedłożyć mu projekt przymierza zaczepno- 
odpornego z wciągnięciem w to przymierze 
także Siamu.

W berlińskich kołach politycznych pa­
nuje życzenie, aby korzyści i ustępstwa han- 
dlowo-polityczne uzyskane przez Japonię w 
Chinach, zostały rozciągnięte i na europej­
skie mocarstwa.

Z Londynu donoszą zaś, że w Chinach 
i Japonii ma być zaprowadzoną ta sama złota 
waluta. Cudzoziemcom pozwolone będzie także 
stawianie i prowadzenie fabryk w Chinach. — 
W Londynie obliczono, że łupy wojenne Ja ­
ponii w wojnie z Chinami przedstawiają war­
tość przeszło pięćdziesięciu milionów fr.

K R O N I K A

Lwów, 19 kwietnia.

— Stypendyum. Na przedstawienie Wy­
działu krajowego, nadało c. k. Namiestnictwo 
opróżnione stypendyum z fundacyi Franciszka 
Eichhorna rocznych 200 zł., począwszy od roku 
szkolnego 1894/5, Alfredowi Emanuelowi 2 im. 
Burzyńskiemu, słuchaczowi II roku wydziału 
lekarskiego na c. k. Uniwersytecie lwowskim.

f  Ignacy Zaremba Skrzyński, syn
Wincentego z Harty, arcystolnika koronnego ga­
licyjskiego, i Konstancyi z hr. Fredrów, urodzony 
"w roku 1807, zmarł w dobrach swych Strzy­
żów, w powiecie rzeszowskim. Oficer wojsk pol­
skich z r. 1880, osiadłszy następnie w majątku 
rodzinnym, był wzorem zapobiegliwego ziemia­
nina i obywatela. Najstarszy brat Ludwika 
Skrzyńskiego, znakomitego posła sejmowego i 
deputowanego do Rady państwa, ś. p. Ignacy 
ożeniony był z Maryą ze Skrzyńskich, z którą 
Eńał dwoje dzieci: Zdzisława, posła na Sejm 
krajowy, ożenionego z Celiną z hr. Duninów- 
Borkowskieh, oraz Konstancyę, zaślubioną Hipo­
litowi Wołkowickiemu. — Na pogrzeb, który 
jutro się odbędzie, wyjechała dzisiaj przedpołu­
dniem do Strzyżowa Pani Namiestnikowa hr. 
Badeniowa; dziś też wieczorem udaie się tam JE. 
Ban Namiestnik.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
Wyższych, odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 
20 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki 
Szkoły realnej. „O celu i środkach w nauce ję­
zyka greckiego “, referować będzie profesor W. 
Śmiałek.

— Fundacya im . Adama Mickiewi­
cza. Ogół wkładek wynosi po dzień 14 b. m. 
5878 zł. 36 ct.

Józef Czernecki, ul. Augusta Bielowskie- 
go 1. 4.

— Wycieczka cyklistów. Wydział 
lwowskiego Klubu cyklistów, urządza pierwszą 
walną wycieczkę klubową w niedzielę, dnia 21
b. m. Celem wycieczki jest Gródek. Punkt zbor­
ny: dziedziniec kamienicy 1. 12 ul. Mickiewicza. 
Wyjazd punktualnie o godzinie 3 popołudniu. 
Goście wprowadzeni przez członków mile będą 
widziani. W razie niepogody wycieczka się nie 
odbędzie.

— Na restauracj ę katedry na Wawelu 
złożył w kancelaryi książęco-biskupiego Konsy- 
storza p.  Władysław Łoziński 100 zł.

— Z konkursu dramatycznego. Wy­
dział krajowy uprasza pp. autorów prac, nade­
słanych na konkurs dramatyczny, aby najpóźniej 
do końca kwietnia b. r., zechcieli Wydziałowi 
krajowemu wskazać adres, pod którym manu­
skryptu na ich koszt mają im być zwrócone.

~ . Szczepienia ochronne przeciw wą­
glikowi i róży wąglikowej, odbędą się w tutej­
szej Szkole weterynaryi w dniach 2 i 14 maja, 
a kontrolne dnia 1 czerwca b. r. Pierwsza to 
próba w naszym kraju, podczas gdy w Wę­
grzech według ostatniego wykazu — szcze­
piono ochronnie 1,600.000 sztuk zwierząt do­
mowych. Dyrekcya Szkoły weterynaryi udziela 
chętnie wszelkich informacyj właścicielom inwen­
tarzy, którzy się tą sprawą interesują.

—  Surowicę antidyfteryczną wyrobu 
dr. Roui, nadesłał instytut Pasteura prof. drowi

Szpilmanowi, który ją oddał do dyspozycyi kie­
rownikowi szpitala św. Zofii, doktorowi Merczyń- 
skiemu, celem wypróbowania tej francuskiej anti- 
toxyny, z którą obecnie robią doświadczenia w 
Krakowie i Warszawie.

— Ślub. Dnia 27 kwietnia b. r. w ko­
ściele 00. Jezuitów o godzinie pół do je­
denastej rano, odbędzie się ślub panny Leo­
nii Ohamcównej, córki pp. Ant. Jaxa-Cham- 
ców, z p. Stefanem Trzecieskim, synem pp. Zbi­
gniewów Trzecieskich z Dynowa.

— Slub. Dnia 25 b. m. odbędzie się w 
Świdnikach ślub panny Teresy Węgleńskiej, córki 
Tadeusza i ś. p. Ksawery z Rzewuskich, z p. 
Henrykiem Weychertem, właścicielem Szystowiec 
(pod Zamościem), synem Emiliana i ś. p. Ce­
cylii z Kiełczewskich.

y  Ks. Bazyli I ln iek i. Donieśliśmy już 
o zgonie tego zacnego kapłana i przewodnika 
młodzieży ruskiej. Dzisiaj możemy podać ważniej­
sze daty z jego pięknego życia. Ks. Bazyli Uni­
cki, honorowy kanonik metropolitalny, członek 
Rady szkolnej krajowej, emer. dyrektor gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie, urodził się w 
Podpieczarach r. 1823. Gimnazyum ukończył w 
Stanisławowie, filozofii słuchał we Lwowie, a 
na teologię uczęszczał w Wiedniu. Z początku 
poświęcił się obowiązkom kapłańskim, a nastę­
pnie po złożeniu egzaminu z historyi i geografii, 
został profesorem gimnazyalnym, W roku 1861 
zamianowano go dyrektorem gimnazyum w Tar­
nopolu, a w r. 1868 otrzymał posadę dyrektora 
w akademickiem (ruskiem) gimnazyum we Lwo­
wie, a w tymże roku powołano go na członka 
Rady szkolnej krajowej, jako przedstawiciela kleru 
grecko-katolickiego. W roku 1898, skończywszy 
lat 70, poszedł na emeryturę, ale członkiem Rady 
szkolnej krajowej pozostał do końca życia. Zmarły 
pisywał bardzo wiele po rusku: powiastki, ar­
tykuły historyczne i krytyczno-literackie, a prze- 
dewszystkiem położył wielkie zasługi w ruskiej 
literaturze pedagogicznej. Zarówno na stanowisku 
dyrektora pierwszego gimnazyum ruskiego, jak i 
członka najwyższej magistratury szkolnej, oka­
zywał wiele talentu i umiarkowania, w stosun­
kach narodowych był zwolennikiem spokojnego i 
zgodnego pożycia obu narodów, kraj nasz za­
mieszkujących.

Pogrzeb odbył się wczoraj w Podpieczarach.
f  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­

wie, Marcin Dylski, b. kupiec i obywatel m. 
Krakowa, przeżywszy lat 74.

W Wiedniu, Gustaw Loebenstem, prze­
żywszy lat 55. Pogrzeb odbył się w Krakowie.

W Charkowie, Władysław Frankowski, dr. 
med., zwany powszechnie „przyjacielem ubogich".

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 kwietnia. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc o& godziny 12 
w południe d. 18 kwietnia do 12 w południe d. 19 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr połudn.-wschodni
0 średniej prędkości 4’5 m/sek, niebo czyste 
a powietrze miernie wilgotne (46 proc. wilgotno­
ści względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-5 °0., najwyższa +9 '0°C . wczoraj w połu­
dnie, najniższa —-1-0°C. dziś w nocy.

Dobę mieliśmy pogodną.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 
770 mm. w Królestwie Polskioni ; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769-0 mm.

Prognoza na dobę 20 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie po­
łudniowo-wschodni o średniej prędkości 4 m/sek., 
średnia temperatura podniesie się do —|—7 °0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 50 proc. Opadu nie 
będzie.

-  W sprawie restauracji katedry
na Wawelu, zwołaną została do Krakowa na 
dzień wczorajszy sesya, na którą oprócz znawców
1 architektów miejscowych, z poza Krakowa za­
proszono architektów: p. Dziekońskiego z War­
szawy, a ze Lwowa pp. Gorgolewskiego i Hoch- 
bergera, oraz ks. Skrochowskiego. Ci panowie 
zwiedzali wczoraj przedpołudniem katedrę pod 
przewodnictwem prof. Sławomira Odrzywolskiego, 
budowniczego katedralnego. Posiedzenie zaś za­
częło się o godzinie 4 w pałacu biskupim.

-  Pojedynek. Z Tarnopola donoszą do 
Fremdenblattu: Dnia 11 b. m. odbył się tu 
pojedynek na pałasze między podporucznikiem 
9 pułku dragonów baronem W., a urzędnikiem 
sądu P. Powodem pojedynku miała być kobieta.

—  Demonstracya w teatrze. W Pra­
dze czeskiej, podczas występu gościnnego artystki 
wiedeńskiej, Maryi Pospiszil w teatrze czeskim, 
przyszło wczoraj do burzliwej demonstracyi 
z powodu, iż artystka ta miała raz w Wiedniu 
uczestniczyć w przedstawieniu na rzecz niemiec­
kiego „Schulvereinu“. Skoro tylko artystka po­
jawiła się na scenie, ozwały się w teatrze świ­
sty i sykania, co spowodowało uwięzienie przez 
policyę 10 osób z inteligencji (lekarze, adwokaci 
i t. p.), poczem dopiero przedstawienie odbywało 
się dalej i spokojnie dobiegło do końca.

— Trzęsienie ziem i. W dalszym ciągu 
donoszą z Lubiany, która najdotkliwiej od trzę­
sienia ziemi ucierpiała, co następuje: Urzędy i

wiele sklepów pozostają zamknięte. Rada gminm-.. 
na nadzwyczajnem posiedzeniu postanowiła na 
razie wyasygnować 20.000 zł. na budowę ba­
raków, udać się do Rządu i Sejmu z prośbą o 
subwencję, wreszcie — po skonstatowaniu szkód — 
postarać się o pożyczkę bezprocentową. Skarb 
wojskowy dostarczył namiotów na pomieszczenie 
1000 osób.

Pod d. 17 b. m. donoszą: Dziś w nocy 
nastąpiły znowu cztery wstrząśnienia, a miano­
wicie o godzinie 9 minut 30 wieczorem, o godz. 
3 i 4 minut 10 po północy, wreszcie o godzinie 
8 minut 46 rano. Najsilniejszem było wstrząś- 
nienie o godzinie 4 rano.

O godzinie 9 rano ziemia znowu drżeć po­
częła. Panika na krótko uśmierzona, rozszerzyła 
się na nowo, podsycana przez niedorzeczną po­
głoskę, jakoby Falb telegraficznie zapowiedział, 
że nastąpią jeszcze gwałtowniejsze wstrząśnienia. 
Około 20.000 osób obozowało na łąkach Tivoli. 
Demolowanie niektórych domów już rozpoczęto. 
Fabryki tytoniu od czasu świąt dotąd w ruch 
nie puszczono.

Najbardziej uszkodzonem zostało skutkiem 
trzęsienia ziemi Muzeum krajowe, zbudowane 
przed kilku laty; znaczna część zbiorów, między 
niemi nadzwyczaj cenne wykopaliska przedhisto­
ryczne są niepowrotnie zniszczone. Gmach no­
wego teatru pękł od podwalin do stropu, ma- 
szynerya runęła. Na placach publicznych ducho­
wieństwo odprawia ciągłe modły. Komisye re­
widują domy, by zarządzić co należy i przynaj­
mniej w przybliżeniu ocenić szkody. Akcyą ra­
tunkową kieruje nieustający komitet, wybrany 
z łona Rady miejskiej. Skarb wojskowy zare­
kwirował dalszą partyę namiotów. Liczba wago­
nów, których bezinteresownie dostarczyła kolej 
Południowa na tymczasowe schroniska ofiar ka­
tastrofy, dochodzi do stu. Pogoda wspaniała, lecz 
zimno — w nocy zwłaszcza — dokuczliwe.

Depesze z dnia 18 b. m. donoszą: W lu­
dność zaczyna wstępować otucha. Od wczoraj 
(d. 17) godz, 11 przedpołudniem nie było ża­
dnych dalszych wstrząśnień. Wśród ofiar kry­
tycznej nocy z 14 na 15 b. m. wymieniają 
także dwóch oficerów. Jeden z nich dostał po- 
mięszania zmysłów, drugi, ciężko poraniony nie 
opuszcza łoża. Liczba zabitych była w pierwo­
tnych doniesieniach przesadzoną. W rzeczywi­
stości katastrofę przypłaciło życiem tylko 5 
osób.

Wczorajsza noc przyniosła wprawdzie 
tylko trzy słabe wstrząśnienia, ale za to spadł 
zimny deszcz, który obozowanie pod gołem nie­
bem czyni nieznośnem. O powrocie do mieszkań 
nie można jeszcze myśleć. Nawet mniszki opu­
ściły klasztor i obozują na wolnera powietrzu. 
Wszędzie pracują około naprawy domów, ale 
szkody okazują się niemal z każdą chwilą wię­
ksze. Akcya ratunkowa w pełnym toku. Fabry­
ka tytoniu płaci swej trzytysięcznej armii robo­
tniczej pełne wynagrodzenie, pomimo że wszel­
kie prace musiały być zastano wionę. Towarzy­
stwo Czerwonego krzyża przysłało baraki, przy­
byli też pionierzy. Okazuje się olbrzymi brak 
robotników, chociaż ściągają ich ze wszech 
stron. We wszystkich okolicznych wsiach i mia­
stach daje się również czuć ogromny brak ro­
botników, tak, że nawet budynki urzędowe nie 
mogą być odrestaurowane przynajmniej do tego 
stopnia, ażeby jako tako mogły służyć do u- 
żytku.

Pogłoska o zawaleniu się groty Adels- 
berg okazuje się fałszywą.

Rada miejska m. Wiednia uchwaliła 
5.000 zł. jako pomoc dla dotkniętej katastrofą 
Lubiany.

Z Zagrzebia, gdzie się wstrząśnienia nie 
ponowiły, otrzymaliśmy wczoraj wieczorem na- 
stępującą depeszę: Najd. Areyksiążę Leopold 
Salvator -wraz z Najd. Małżonką i Bratową, 
oraz Najd. Arcyksiężne Marya Immaculata i Ka­
rolina powrócili tu wczoraj. Pałac Yranyiezany, 
rezydeneya Arcyksiążęca, nie odniósł szkód wsku­
tek trzęsienia ziemi. Doniesienie dzienników, ja- 

. koby dzieci Najd. Arcyksięcia Leopolda Salva- 
tora spędziły noc w wagonie salonowym na 
dworcu, pozbawione jest wszelkiej podstawy.

—  Przy jemne Prim a Aprilis. W Le-
szniowie — jak donosi Gazeta BrodsJca — 
znalazła dnia 1 b. m. gospodyni Ewa Sirko, w 
swoim spichlerzu garnek 6-litrowy srebrnych 
monet. Skarb ten, jak mówią, ukrył jej ojciec, 
Jan Lipski, tuż pfżed swoją śmiercią, z obawy 
kradzieży.

— Mistrz Franciszek Suppć, obchodził 
dnia 18 b. m., 75 rocznicę urodzin.

—  Dobry poseł. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń francuskiej Izby deputowanych zaszedł 
wypadek, rzucający smutne światło na rozluźnio- 

,ne parlamentarne zwyczaje francuskie. Soeyali- 
styezny poseł Coutaut, przybył zupełnie pijany 
na posiedzenie, zelżył marszałka Brissona, a 
prezesowi ministrów pokazał język. Zacnego re­
prezentanta narodu gwałtem musiano wyprowa­
dzić z sali obrad.
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M f f i i  lileracRp-arlystyczne.
Monarcha w Kiinstlerhausie. Z wczo­

rajszej depeszy wiadomo już, że Najj. Pan zwie­

dził we środę o godzinie 1 popołudniu ponownie 
wystawę wiosenną w wiedeńskim Kiinstlerhausie 
przyczem zwracał szczególniejszą uwagę na dzieła 
artystów zagranicznych. Portrety pędzla naszych 
artystów, mianowicie portrety Leopolda Horo­
witza, Poehwalskiego i Zygmunta Ajdukiewi- 
eza, zdołały jednak uzyskać ponownie nader 
łaskawe słowa uznania z ust Najmiłościwszego 
Protektora sztuki.

Dzieła Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, o którem obszerniej pisaliśmy 
już dawniej, ukaże się w handlu za dni parę 
tom pierwszy. Wydanym on został w 3000 
egzemplarzy, z tyeh 1000 oprawnych, reszta 
zwyczajnie zbroszurowanych. Dzieło oprawne ko­
sztować będzie 6 zł., /broszurowane 5 zł. — 
Drugi tom ukaże się z końcem sierpnia lub w 
pierwszych dniach września. Tom pierwszy po­
przedza przedmowa pióra Najd. Autora; koszta 
wydawnictwa całego dzieła wynoszą 21.000 zł.

Z wiedeńskiego salonu. Ściany „Kiinst- 
lerhausu" przyozdabia w tej chwili cały sze­
reg prac pierwszorzędnej wartości, a wśród 
nich Polacy zajmują wydatne nader stano­
wisko.

Zygmunt Ajdukiewicz, Józef Brandt, Olga 
Boznańska, Aleksander Augustynowicz, Stanisław 
Pochwalski, Julian Fałat, Leopold Horowitz, 
Wacław Szymanowski, Roman Kochanowski, 
Antoni Kozakiewicz, Maurycy Trębacz, Stanisław 
Radziejowski, Damazy Kotowski, Alfred Wierusz- 
Kowalski, Bronisława Pinellówna i Jan Styka 
z malarzy; Stanisław Lewandowski i Tolla Cer- 
towicz — z rzeźbiarzy.... to firmy mniejszem, 
albo większem cieszące się uznaniem, ale zawsze 
już poważne, mile witane we wszystkich salo­
nach sztuki. Wielką uwagę zwiedzających ścią­
ga biust ś. p. Kaźmierza Grocholskiego, wyko­
nany w gipsie przez Lewandowskiego. Wytwor­
ne, artystyczne wykończenie połączone jest tu­
taj z doskonale schwyconem podobieństwem ry­
sów zmarłego prezesa Koła polskiego. Prócz 
wzmiankowanej pracy wystawił jeszcze Lewan­
dowski biusty panny Sironi i posła Leona hr. 
Pinińskiego.

Zdaniem wszystkich sprawozdawców arty­
stycznych portrety Horowitza i Poehwalskiego 
zajmują najpierwsze w Salonie miejsce; obok 
nich wyliczyć trzeba Styki: portret Marchwi­
ckiego; Augustynowicza: portret własny i wre­
szcie roboty Kotowskiego, Boznańskiej i Zyg. 
Ajdukiewicza. Wiedeńscy krytycy najpochlebniej 
oceniają z pięciu wzmiankowanych portrecistów 
Augustynowicza, piękną rokując mu przyszłość. 
Fałat, Brandt, Szymanowski i Kowalski to sła­
wy światowe, nie potrzebujące nowych pochwał 
i reklamy. Brandt i Szymanowski wzięli sobie za 
temat „modlitwę". Obraz pierwszego z nich zna­
ny bardzo dobrze z Wystawy lwowskiej; drugi 
oglądaliśmy w licznych, mniej lub więcej uda- 
tnych reprodukcyach. Kochanowskiego Krajobrazy 
jak zwykle pełne wdzięku i rzetelnej prawdy 
zarazem; Kozakiewmz bardzo trafnie illustruje 
utarte zdanie: „kto się lubi, ten się czubi. “ 
Trębacz przedstawił nam aitystę malarza, któ­
rego — na widok własnego dzieła — czarne 
owładnęły myśli; Radziejowski (Nimfa bagna) i 
Boznańska (Dziewczyna z kwieciem) zapisali się 
w szeregi „symbolistów", czyli „nowożytnych", 
których głównego zastępu dostarczyło Mona­
chium.

Z obcych dzieł na pierwszeństwo zasłu­
gują obrazy Walthera Perle z Monachium, jak 
również Fryderyka Kallmorgen z Karlsruhe.

Koncert Józefa Hoffmana w Warsza­
wie powiódł się pod każdym względem świetnie. 
Młodziutki wirtuoz był zmuszony grać po nad 
program i to nie raz jeden. Recenzenci muzyczni 
zupełnie zgodnie podnoszą fenomenalny talent 
małego do niedawna „Józia". W przyszłym ty­
godniu koncertować on będzie w bogatej Łodzi, 
stanowiącej dla wszystKieh artystów złote jabłko. 
W pobieżnej tej notatce zaznaczyć wypada, że 
w warszawskim koncercie Hoffmana współucze­
stniczyła i panna Józefa Szlezygerówna, która 
przyjęła również udział i w wieczorze Tow. mu­
zycznego.

Leopold Horowitz, znakomity nasz por­
trecista, przybył do Warszawy.

P . Aleksander Krausbar otrzymał jak 
wiadomo jedną z premii, rozdzielanych — z za­
pisu Pileckiego — przez kasę im. dr. Mianow­
skiego. Otóż Gazeta sądowa donosi, ii nagro­
dzony autor, zadawalając się samym faktem 
odznaczenia jego pracy, przeznaczoną mu kwotę 
zwrócił do rozporządzenia zarządowi kasy Mia­
nowskiego.

„Muzeum", zeszyt IV za miesiąc kwie­
cień, zawiera: 1. Dr. K. Krotoski „O przecią­
żeniu naszej młodzieży w szkołach średnich". 
2. Dr. H. Biegeleisen „ W pływ rodziny na J. 
Słowackiego" (ciąg dalszy). 8. Dr. T. Ziemba 
„Gimnazya pruskie". 4. Gorzycki K. „Kilka 
słów o nauce historyi w szkołach średnich".
5. Dr. A. Zipper „O przekładach Mickiewicza z 
Goetego". 6 . Zagórski W. „Kult Karaibów" (ciąg 
dalszy). 7. Recenzye i sprawozdania: Ks. dr. J.

„Gazeta Lwowska" z dnia 20 kwietnia 1895.



4
Bukowski: O reformie nauki religii w szkołach 
gimnazyalnych (spr. ks. A. Boc T. J.). Gomperz 
Th.: Die Apologie der Heilkunst (spr S, 
Schneider). WitkowskiS. U.: Wilamowitz-Moellen- 
dorf i jego działaluość (spr. W. Śmiałek). Urn- 
lauft F.: Landsćhaftśbilder aus der Oesterr. 
ungar. Monarchie (spr. E. Pelikan). Czernecki 
J.: Gotfryd Seume, jako poeta. Tenże: Seumego 
Apokryfy. Wajdowicz S.: Koerner i Lenau (spr 
dr. A. Jahner). Gustowicz Br.: Zagadki i łami­
główki ludowe (spr. dr. J Limbach). Album 
pamiątkowe widoków ziemi nowogrodzkiej (H. 
K.) Czernecki J.: Układ ciała, położenie zeszytu 
i kierunek pisma. 7. Sprawy Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych : Sprawozdanie z posie­
dzeń Koła rzeszowskiego i tarnowskiego. 9. Spra­
wy bieżące: 66 Zjazd członków Towarzystwa
przyrodników i lekarzy w Wiedniu (dr. Lim­
bach) (dokończenie). 10. Rozmaitości: Rozporzą­
dzenia władz. Z Rady szkolnej krajowej. Miano­
wania i przeniesienia. W sprawie niesienia po­
mocy biednej młodzieży. Towarzystwo ludoznaw 
cze. 11. Wspomnienia pośmiertne: Feliks Ba- 
czakiewioz. 12. Fundacya im. A. Mickiewicza.

ReTtte de 1’Orient Chrćtien. Czasopi­
smo Terre sainte, liczące już 21 lat istnienia 
i wychodząm dotychczas dwa razy tygodniowo, 
zamienia się na Remie de VOrient Chretien. 
Kardynał Langenieui w zastosowaniu się do ży 
czeń Leona XIII czyni to pismo organem bra 
tniej zgody i zjednoczenia Kościołów Wydawni 
ctwo, jak i dawniej, obznajamiać będzie czytel 
ników ze wszystkiemi sprawami, tyczącemi się 
Jerozolimy i Ziemi owiętej. Do komitetu reduk 
cyjnego weszli: mrgr. de Yogue bar. d’Avril,
Mac Swiney, bar. de Vanx, ks. Charmelant 
i ks. Pisani.

Olbrzymia biblioteka. Dwa miliony 
książek na pułkach 45-kilometrowej rozciągłości, 
brzmi nieprawdopodobnie a jednak nie jest to 
zwyczajna kaczka dziennikarska. Według spra­
wozdań oficyalnych Brytyjskiego muzeum w roku 
ostatnim korzystało z książek olbrzymiej tej bi­
blioteki okrągło 200.000 osób. z czasopism i 
paryodycznych wydawnictw przeszło 16.000. W r. 
1893 pierwsza pozycya wynosiła 194.102; dru­
ga 14.747. Zbiory zwiększyły się w ciągu 1894 
r. o 45.942 książek i broszur, nie licząc w to 
63.631 wydawnictw peryodycznych, 4944 mu- 
zykaliów, 2168 ulotnych druków, 2108 sprawo­
zdań parlamentarnych, 175.200 gazet angielsk., 
i 20.913 obcych. W sali obejmującej 400 miejsc, 
której wysokość jedynie z rzymskim Panteonem 
o pierwszeństwo walczyć może, mieści się 60.000 
tomów biblioteki podręcznej; eała książnica, — 
wraz z królewską — liczy 2.000.000 tomów, u- 
łożonych na pułkach 45-kilometrowej długości.

„Sylwan% czasopisma fachowego Tow. 
leśnego, zeszyt na miesiąc kwiecień, opuścił prasę 
i zawiera: Józef Riyoli, z portretem. Z teoryi i 
praktyki (Pogadanka o siewie i sadzeniu sosny), 
napisał Roman Prus. O wpływie szerokości sło­
jów na techniczne własności drzewa. Sprawozda­
nie z obrad wydziału leśnego w W. Ks. Poznań- 
skiem, skreślił Antoni Kaus. Recenzye i sprawo­
zdania literackie. Sprawozdanie z handlu drze­
wem w Ks. Poznańskiem. Leśnictwo na Wysta­
wie krajowej (ciąg dalszy). Wiadomości osobiste 
i t. d.

TEATRU
(„Harde Dusze", dramat w 5 aktach, a 6 od­
słonach, z powieści Elizy Orzeszkowej przerobiony 
na scenę przez Zygmunta Sarneckiego i przed­
stawiony po raz pierwszy w teatrze hr. Skarbka 

17 b. m.).

Któż nie zna powieści Orzeszkowej p. t. 
„Bene N ati“ ? świat, który przedstawia, zu- 
pęłnie odrębny i niezwykły, świat zaścianków 
szlacheckich; typy niecodzienne. Jakby prze­
chowane z czasów zamierzchłych, ze wszyst­
kiemi tych czasów przymiotami i wadami. 
W takich bowiem zaściankach prostota o- 
byczaju z jednej, a buta szlachecka z dru­
giej, stanowią jakby mur chiński, po za któ­
ry z trudnością przedostają się prądy no­
wych pojęć i przekonań. Na tern tle archai- 
cznem nieco, rozsnuła znakomita powieścio­
pisarka dramat życiowy, pełen wstrząsających 
scen i uczucia, oparty widocznie na dokła­
dnej obserwacji zwyczajów i osób. To spra­
wia, że choć świat to niezwykły a typy nie­
powszednie, zdawałoby się wyjątkowe, czy też 
z dalekiej powzięte przeszłości, — powieść 
drga życiem i prawdą.

Szczęśliwą miał też myśl Zygmunt Sar­
necki, że właśnie tę powieść wybrał sobie 
za przedmiot niełatwego i najczęściej zawo 
dnego eksperymentu: scenicznego opracowa­
nia. I  myśl szczęśliwą wybornie wykonał. Ze 
znajomością warunków scenicznych, wprawną 
ręką, z prawdziwą artystyczną miarą, umiał 
z powieści wykroić pięcioaktowy dramat, nie 
zatracając nic ani z charakterystyki osób, 
ani z ogólnego kolorytu, a sytuacyom nada­
jąc siłę scenicznego, dobrze obmyślanego 
efektu.

W pierwszej odsłonie jesteśmy w dwor­
ku p. Floryana Kuleszy, dzierżawcy Lasko­
wa. Wyborny to typ , ujmujący swoją pro­
stotą i wesołością, którą po nim oddziedzi- 
czyły dwie piękne córeczki Karolka i Aure­
lia, wszelkie utyskiwania pozostawiając za­
cnej. ale wiecznie jęczącej matce, pani Teo­
fili. Pomimo tych kontrastów, miłość i spokój 
panują w skromnym dworku p. Floryana, a 
ta atmosfera serdecznego ciepła obejmuje też 
i codziennego gościa w tym domu Jerzego 
Chutkę, leśnego w dobrach książęcych, dziel­
nego chłopaka, któremu wprawdzie pani T eo­
fila ma czasem do zarzucenia, że nie jest 
bene natus, że .jest chłopem — a co chłop 
to chłop! — lecz który swoją dzielnością, 
prawością charakteru i umysłowem wrkształ- 
ceniem zjednywa sobie ogólne sympatye, a 
w szczególności serduszko starszej Kuleszan- 
ki — Aurelki. Ale Jerzy tego nawet nie do 
strzegą, bo jego uczucie posiadła córka szla­
checka z przyległych Tołłoczek. Salusia Osi- 
powiczówna. Z całej zaś okolicznej szlachty 
nie ma „godniejszych" nad Osinowiezów. 
którzv też noszą się hardo i których dworek 
poznajemy w akcie II. Liczna to rodzina, 
niepozbawiona rodzinnego ciepła, ale swarli- 
wa i pełna przesądów Jest tam obyczaj pa- 
tryarchalny: po śmierci ojca. ulegaja wszys­
cy, nawet zamężne siostry, władzy głowy ro­
dziny, najstarszego brata Konstantego Osipo- 
wicza, który przedewszystkiem jest bardzo 
czuły na „godność rodową." Ulegają tej wła­
dzy, chociaż nieraz w zapale nazywają „pana 
brata" krzywdzicielem, a kłócą się między 
sobą nieustannie, chociaż równie rychło go­
dzą się i całują Obok dumy i buty, mają te 
„harde dusze" dużo w sobie zawiści i chci­
wości. Pan brat Konstanty zgodził się był 
na „mezalians" w rodzinie, na zamążpój- 
ście siostry Anny za prostego mieszczanina, 
ale jedynie dlatego, że mąż pani Końcowej, to 
bogaty kamienicznik, — piękny dom w Rynku 
miejskim i pieniędzy huk, zatarły różnicę po­
chodzenia. Ale za to nie przystanie nigdy, 
aby najmłodsza siostra, oiękna Salusia, po­
ślubiła chłopa Chutkę. Cała rodzina nie przy­
staje na to, bo Chutko nie ma ani piędzi 
zietni: „to włóczęga, kajdaniarz!" — wołają 
wszyscy w swej nienawiści do „bezdomnego 
chłopa." Jeden tylko z Osipowiczów. Gabryś, 
zwany w rodzinie „głupim “ nie protestuje. 
Cichy, najczęściej milcząc^, pogrążony wie­
cznie w zadumie, snuje się on jak cień wśród 
tych ludzi, którzy go nie pojmują, nie wni­
knęli bowiem w tajemnicę jego serca, złama­
nego za młodu na zawsze. Umie on tylko 
wygrywać na skrzypcach rzewne melodye i 
ze współczuciem patrzeć na biedną Salusię, 
którą rodzina za jej miłość dla chłopa gnę­
bi. Nawet pani Końcowa, która zrazu opie­
kowała się tą miłością i w której domu w 
mieście Jerzy zaręczył się z Salusia , na­
wet ona, odstępuje go w końcu i zaczyna 
przedstawiać siostrze, że związek z chłopem 
nie dałby jej szczęścia, gdyż Jerzy nie po­
siada żadnego majątku. Salusia byłaby ro 
mansową bohaterką, nie zaś istotą prawdzi­
wą, gdyby wpływom rodziny i wychowania 
nie ulegała. W  duszy jej walczy miłość z 
wrodzoną żądzą bogactwa i namowami rodzi 
ny — sama rozstrzygnąć nie umie. W roz­
paczy udaje się o poradę nawet do Gabrysia, 
który dla niej był zawsze tak dobry. Gabryś 
mówi jej zrazu: „idź za sercem!" lecz gdy 
widzi, że Salusia się waha, że obawia się 
wydziedziczenia i ubóstwa, że chciałaby być 
bogatą panią i szanowaną w rodzinie szla­
chcianką, że się lęka pogardy tej rodziny, 
gdy poślubi chłopa, — cofa się i nie chce 
nic radzić On sam sobie źle w życiu radził, 
a dla Saiusi tylko szczęścia pragnie, nie wie 
zaś gdzie ono, czy po stronie am bicyi, czy 
serca ?...

Salusia ulega. I gdy się zjawia typowy 
swat w osobie p. Kazimierza Jaśmonta, wpro­
wadzający do dworku Osipowiczów, bogatego 
jedynaka p. Władysława Cydzika, Salusia, 
pomimo wstrętu, jaki odczuwa do idyotyczne- 
go młodzieńca, zgadza się na związek z nim 
i odsyła pierścionek Jerzemu.

W akcie 111 jesteśmy świadkiem wra­
żenia, jakie fakt ten wywarł na Jerzym. Ko­
chał on Salusię, — więc mu zakrwawiło się 
serce, Lecz on także jest „hardą duszą" — i 
jego ambicya najboleśniej tein dotknięta, że 
Osipowicze wzgardzili nim dla jego pocho­
dzenia, że w swej zaciekłości ubliżyli jego 
rodzicom. Pod wpływem tych uczuć zamyka 
się w sobie, odtrąca przyjazne dłonie Kule­
szów, odtrąca nawet wyciągającą się ku nie­
mu ze współczuciem dłoń Aurelki i ucieka 
w las, ponury, odpłacający pogardę, pogar­
dą. Tu na pierwszy plan występuje wdzię­
czna postać Aurelki Wobec rozpaczy Jerze 
go miłość jej objawia się z całą siłą ; mi­
łość, pragnąca się dla niego poświęcić i oca­
lić go od zmarnowania. Śliczne tu są i pełne 
uczucia sceny, jak n. p. łzawa modlitwa Au­
relki w noc późną jak rozmowa jej z ojcem, 
jak wreszcie spotkanie się w lesie zacnego 
p. Floryana ze zbuntowanym Jerzym. Jerzy 
nie oprze się tym słowom i uczuciom serc 
zacnych. Rozgrzany objęciem matki, która 
przyjechała na jego wezwanie, aby go po­
cieszyć, poruszony słowami Kuleszy, zachwy­

cony wreszcie pojawieniem się Aurelki, któ­
ra z prostotą i serdecznością przypada do 
kolan matki ukochanego, bez względu, że to 
prosta wieśniaczka, — zapomni on rychło o 
swej zranionej ambicyi, i w uczuciu Aurelki, 
w związku z nią znajdzie szczęście i spokój....

A w Tołłoczkach ? U pp. Osipowiczów 
gromadzi się cała rodzina na świetne wesele 
Salusi z bogatym Cydzikiem (akt IV). Pani 
Końcowa przywiozła pannie młodej bogate 
d a ry : jedwabie, koronki, bransolety złote 
Ale Salusia przyjmuje to obojętnie. Teraz w 
ostatniej chwili ogarnia ja  szał rozpaczy. Od 
czasu zerwania z Jerzym minęło kilka tygo­
dni, a ona nic o nim nie wie.... Wpadł jak 
kamień w wodę. Nie odezwał się ani sło­
wem, nie dał znaku życia, a ta cisza prze­
raża ją i gnębi, o szaleństwo przyprawia. 
Błaga więc brata, aby ślub odłożyć — na- 
próżno. Cała rodzina już zgromadzona, — 
przybył już także typowy swat p. Jaśmont. 
z idyotycznym młodym Cydzikiem, który pod 
wpływem traktamentu, po kilku kieliszkach 
starego miodu, z nieśmiałego staje się przed­
siębiorczym i zuchwałym w objawaeh swych 
afektów dla tej, która jutro ma zostać jego 
żoną. Tego Salusia nie zniesie i w szale u 
cieką z rodzinnego domu. Akt czwarty koń­
czy się komiczno-tragicznym okrzykiem Oy- 
dzika: Narzeczona mi uciekła!

Akt V to krótki a tragiczny obraz. 
W dworku Kuleszów, wieczorem odbywa się 
uczta weselna. Tłum włościan na dziedzińcu 
zagląda w oświetlone okna dworskie, czyniąc 
uwagi o świetności przyjęcia. Gdy w tern na 
dziedziniec wpada oszalała Salusia. Przybie 
gła po ratunek do Jerzego i dowiaduje się 
z rozmowy gapiących się przed oknami, że 
Jerzy stracony dla niej na zawsze, że on już 
po ślubie z Aurelką Kuleszanką... Ogarnia 
ją ostateczne szaleństwo. Nadaremnie wstrzy­
muje ją Gabryś, który tu nadbiegł w jej tro­
py; nadaremnie chce ją  ztamtąd zabrać; Sa­
lusia wyrywa mu się i ginie w nurtach rzeki. 
Na krzyk Gabrysia wybiegają z dworku go 
ście weselni; z drugiej strony wpadają na 
scenę, goniący za Salusią Osipowicze, a gdv 
p. Konstanty grożąc domagać się będzie od 
dania mu siostry, p. Kulesza wskaże mu jej 
zwłoki, wydobyte z wody i powie: „Wyście 
ją zabili przesądami swemil..."

Oto treść przeróbki scenicznej. Pobie­
żne sprawozdanie nie może oczywiście/wyka­
zać wszystkich dodatnich stron dramatu. Ci. 
którzy powieść czytali, potrafią ocenić, ile 
pracy, a nie tylko pracy lecz przedewszyst­
kiem talentu potrzeba było. aby w przerobieniu 
scenicznera nie znikła indywidualność autora 
powieści . aby powieść nieskrępowała drama­
turga. „Harde dusze" zdaniem naszem, to jedna 
z najbardziej artystycznych, najbardziej subtel 
nych ze wszystkich tego rodzaju przeróbek. Za­
jęcie się widza od początku do końca nie- 
tylko nie słabnie, lecz się wzmaga. Chara 
kterystyka osób wybornie zaznaczona, wszyst­
kie typy wychodzą jasno i wyraziście a efe- 
kta sceniczne stopniowane są z prawdziwą 
artystyczną miarą.

„Harde dusze" na scenie naszej grane 
są bardzo dobrze. Przedewszystkiem p. Sta- 
chowiczowa w roli Salusi zasługuje na gorą­
ce słowa uznania W ostatnich czasach ar­
tystka poczyniła znaczne postępy; talent jej 
w pełni rozwoju, nabiera coraz większej siły 
i tego indywidualnego charakteru, który świad 
czy o zupełnej świadomości i opanowaniu sie­
bie. To samo stosuje się i do panny Cza­
plińskiej, która postać Aurelki odtworzyła z 
wielkim wdziękiem i tą miarą, jaka jest w o- 
góle cechą jej wybitnego talentu. Nie może­
my przepisywać całego afisza i wymienić 
wszystkich osób, których jest legion, lecz 
bez wzmianki szczerego uznania trudno po­
minąć doskonałą grę pana Fiszera (Kulesza), 
p. Żelazowskiego (Jerzy), p. Wysockiego, któ­
ry wybornie odegrał rolę Gabrysia, p. Rusz­
kowskiego, który bardzo charakterystycznie i 
z umiarkowaniem odtworzył postać Jaśmonta, 
a także pani Cichockiej w roli Teofili, panny 
Polkowskiej, która bardzo wdzięcznie i po­
prawnie odegrała rolę Karolki Kuleszanki, 
panny Rybickiej, zawsze sumiennej w wyko­
nywaniu ról sobie powierzonych, która też z 
roli Końcowej wywiązała się doskonale. P. 
Hierowski jako Konstanty p. Walewski jako 
Cydzik i p. Gasiński jako Michał Osipewicz, 
oraz pani Kwiecińska jako jego żona, rezolutna 
a kochająca, grali również bez zarzutu. Ca­
łość była poprawna. Możeby jednak należało 
zmienić efekt, który obudzą niewłaściwą w 
tem miejscu wesołość, — mianowicie ten, 
gdy p. Żelazowski jako Jerzy, wnosi na scenę 
pannę Weigel, jako swoją matkę. Mógłby 
przecież w sposób mniej „plastyczny" objawić 
swą miłość synowską.

„Harde dusze" i dla swej wartości i 
dla wykonania powinny długo utrzymać 
się w repertoarze. Dziwiliśmy się. że wczoraj 
było osób nie wiele... A rzecz, zaiste, godna 
widzenia... ***

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 18 kw ietnia)
Prezydent miasta p.  Mochnacki po za­

gajeniu posiedzenia, zdał relaeyę ze swej 
podróży do Wiednia, gdzie traktował w 
sprawie drugiego toru z głównego dworca 
na Podzamcze i w sprawie 10 milionowej 
pożyczki. W pierwszej sprawie — rzekł p. 
prezydent — udałem się wraz z panem Pie- 
pesem do Ministerstwa handlu i do Dyrekcyi 
kolei państwowych i wspólnie przedstawiliś­
my żądania gminy. Na to otrzymaliśmy na- 
stępującą odpowiedź:

Posunięcie wału kolejowego po za obręb 
miasta jest na razie niemożebnem, gdyż spra­
wa ta wymagałaby głębszych i dłużej trwa­
jących studyów technicznych i znacznego na­
kładu pieniężnego. Tymczasem władze woj­
skowe domagają się stanowczo, żeby drugi 
tor został ułożony jeszcze w tym roku, a ro­
boty zostały już oddane w przedsiębiorstwo. 
Wreszcie na tak znaczny wydatek, jak prze­
łożenie wału kolejowego, nie ma żadnych 
uchwalonych funduszów. Co do innych ewen­
tualnych żądań gminy, zgadza się Minister­
stwo handlu na posunięcie mostu kolejowe­
go w ulicy „na Błonie", a co do reszty 
żądań, jak ułatwienia komunikacyi w dziel­
nicy żółkiewskiej, zniesienia rampy, urządze­
nia arkad i wiaduktu, oznajmiono nam, że 
sprawy te muszą być przedmiotem osobnej 
rozprawy

W drugiej sprawie tj. pożyczki 10,000.000 
zł. byłem wraz z delegatem dr. Bykiem u 
trzech referentów w Ministerstwie finansów. 
Do zrealizowania przyznanej nam pożyczki, 
potrzebne nam jest jeszcze uzyskanie pu- 
pilarnego bezpieczeństwa dla obligów komu­
nalnych, uwolnienie tych obligów od należy- 
tości stemplowej i podatku dochodowego. W 
tych sprawach otrzymaliśmy w Ministerstwie 
następujące wyjaśnienia: Pupilarne bezpie­
czeństwo zostanie naszym obligom przyzna­
ne. gdyż Sejm dał naszej pożyczce dziesięciu 
milionowej gwarancyę kraju, ta ustawa jednak 
nie została dotychczas sankeyonowaną, a po 
uzyskaniu sankcyi musi ta sprawa być trak­
towaną w dwóch Ministerstwach i w Radzie 
państwa. Wypadnie nam przeto gorliwiej po­
pierać tę sprawę i wnieść petycye, gdzie na­
leży — aby sprawa ta jeszcze w tym roku 
została załatwiona.

Co do uwolnienia od stempla, to jest 
pewność, że tę ulgę uzyskamy, chociaż może 
nie w całej pełni, to przecież w znacznej 
części, a co do uwolnienia od podatku do­
chodowego, to byłaby gmina na teraz uwol­
nioną od tego podatku, gdyby pożyczka zo­
stała zahipotekowaną. To jednak nie wieleby 
nam pomogło, a właściwie nie na długo słu­
żyłaby nam ta ulga, gdyż wedle nowej re­
formy podatkowej, wszystkie pożyczki, czy 
hipoteczne, czy nie — muszą płacić podatek 
dochodowy. Ten wprawdzie nie wynosi tak, jak 
obecnie lOprc., ale tylko 2 prc., od tego j e ­
dnak uwolnić się nie zdołamy.

Wreszcie wniósł p. prezydent podzięko­
wanie dla dr. Byka za jego pracę i zabiegi 
około uzyskania pożyczki dla m. Lwowa, co 
stanowić powinno epokę w rozkwicie i roz­
woju miasta.

Rada przyjęła sprawozdanie p. prezy­
denta do wiadomości i wśród oklasków u- 
chwaliła podziękowanie dla dr. Byka.

Radny Michalski poruszył sprawę roz­
pisania konkursu t. z w. „zewnętrznego" na 
posadę kasjera miejskiego i wniósł, ażeby 
konkurs był rozpisany wewnętrznie, to jest 
tylko dla urzędników magistratu, a dopiero, 
gdyby wynik nie był pomyślny, ażeby rozpi­
sano konkurs ogólny, t. j. także dla kandy­
datów z poza grona urzędników magistratu.

Wniosek ten uchwalono traktować jako 
nagły. Radny dr. Byk bronił w tej sprawie 
uchwały magistratu, t. j. oświadczył się za 
konkursem „zewnętrznym."

Natomiast radny Czerny wykazywał, że 
nie ma potrzeby powoływania do kon­
kursu sił z poza grona urzędników magistra­
tu, zwłaszcza, że Izba obrachunkowa tak jest 
silnie obsadzoną, że nie ma obawy, ażeby 
nie znaleziono odpowiedniej siły do obsadze­
nia posady kasyera. Tegoż samego zdania 
byli pp. radny Jonasz i dr. Weigel -  poczem 
uchwalono rozpisać konkurs „wewnętrzny."

Następnie dr. Byk referował o sprawie 
czynności przygotowawczych do zaciągnięcia 
10-inilionowej pożyczki. Do przeprowadzenia 
tych czynności, o których jest już mowa po­
wyżej w sprawozdaniu p. prezydenta miasta, 
wybrano na propozycyę referenta pp. dr. 
Marchwickiego, Schayera, dr. Byka, Roma- 
nowicza i Czernego.

Radny dr. Gostyński przedstawił sp-a- 
wę pomnożenia we Lwowie aptek, poruszo­
ną przez Towarzystwo aptekarskie w podaniu 
do prezydyum magistratu, Towarzystwo żą­
dało utworzenia czterech nowych aptek. Se- 
keya IV uchwaliła zalecić utworzenie trzech, 
a mianowicie: obok gmachu Wszechnicy, w 
ulicy Leona Sapiehy obok Politechniki, a 
trzecią w górnej części Lyczakowa — nie



Tereny naftowe w Syberyi. Według 
relaeyi dzienników rossyjskich znajdują się 
u podnóża gór Bajkału w Syberyi bardzo roz­
ległe tereny naftowe. Wiercenia, które tamże 
wykonano, dały w niewielkiej głębokości nad­
spodziewane rezultata, a kapitały rzuciły się 
skwapliwie do eksploatacyi na większą skalę 
wobec energicznie budowanej kolei syberyj­
skiej. Za dwa lata spodziewają się połączyć 
te tereny z główną siecią kolei rossyjskich, 
wtedy wystąpi nowy konkurent, przed któ­
rym przede w szystkiem nafta Bakuńska z pół­
nocnej Rossyi usunąć się będzie musiała.

B o c h n ia , 18 kwietnia. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 8 zł. — ct., żyto 
6 zł. 50 ct., jęczmień 6 zł. 60 ct., owies 7 
zł. — ct., koniczyna 55 zł. —- ct., groch 9 
zł. — ct., fasola 9 zł. — ct., tatarka zł. 
— ct., proso —  zł. —  ct., siano z łąk 2 zł. 
40 ct.. Siano z koniczyny 3 zł. 20 ct., słoma 
2 zł. — ct., kartofle hektolitr 1 zł. 40 ct.

Spędzono 505 sztuk bydła, 519 koni 
i 997 świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by­
dło 18 zł. 50 e t ,  nierogaciznę 80 zł. — et., 
konie za sztukę od 20 zł. do 300 zł.

Następny targ 15 maja 1895.

T a r g  z b o io w y .

Lwów, 19 kwietnia: pszenica 7‘80 do
8-10 zł., żyto 5'80 do 6T5, jęczmień bro­
warny 5-50 do 6-— , jęczmień pastewny 5-— 
do 5-50, owies 5'60 do 6 —, rzepak 9 — do
9-50, groch 7'— do 1 0 — , wyka 5 — do 
5 -50, nasienie lniane — ■— do — , nasie­
nie konopne —■— do —•—, bób —•— do 
—•—, bobik 4'80 do 5/60, hreczka —•— 
do — •— . koniczyna czerwona galic. 50- 
do 68’—, szwedzka 50'— do 60 —, biała 
70'— do 95 '—, anyż — ■— do —•—, ku- 
kurudza stara 6-—  do 6 80. nowa —•— 
do —•—, chmiel 15 '— do 30’— , spirytus 
gotowy — do —•— , na termin — •— do 
—•—, Tymotka —•— do —•—. Waranty

Usposobienie stałe.
HraMłł 8 kwietnia: pszenic* Wj/j- 8 — dc 8 50 

» > »  7-75 de 8 40 '7 5  dc 8 35 iyto 6 -8 0 4 .
715. t#e».sni8ń browarny 6 25 to 6 75 pastawns 6 — 
do 6 25, owies 6 25 do 6 90, trrocb — •— do — 
<onia*.vn« zerwoua. 50’— 75 —, biała, —

rzepak —■— d> — ■—
TTeposoMenie stałe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 6 kwietnia do 13 
kwietnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 7-50 do 8‘?0, żyto 5-90 do 6-60, jęczmień 
browarny 5-75 do 6‘50, pastewny 5-— do 
5*50, owies 6 05 do 6-60, hreczka 8-— do 
8‘50, kukurudza zeszłoroczna 6‘50 do 6"80,
nowa 6-20 do 6-40, proso do — ,
groch do gotowania 6 50 do 9-— , groch pa­
stewny 5-— do 6' —, fasola 8-— do 31.— , 
bobik 4-50 do 5 50, wyka 51— do 6‘— , ko- 
koniczyna 45.— do 90 '—. koniczyna biała n. 
25-— do 36-— , anyż rossyjski — •— do — •— , 
anyż płaski -  -— do ■ , kminek —‘—
do —'— , rzepak zimowy nowy 9‘— do 9-50, 
rzepak letni — •— do ■ , stary —•— do
— ’— , lnianka 6-— do 7-75, nasienie lniane 
9"— do 975,  soczewicza —■— do —*—. 
rzepik zimowy — •— do — —, nasienie ko­
nopne — •— do — chmiel  nowy 45‘— 
do 63 '—, nafta zwykła 17-— do 18‘— sa­
lonowa 18-— do 19.—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
1410 do 14-50.

wczorajszym odbyła się konferencya pomię­
dzy nim a pomiędzy Panem Ministrem han­
dlu hr. Wurmbrandem w sprawie upaństwo­
wienia kolei Południowej.

5

Pan Minister skarbu dr. Plener otrzy 
mał z Auschy (Uściek, w Czechach) następu 
jącą depeszę: „Zgromadzenie rolniczego
związku powiatowego w powiecie sądowym 
Auscha, wyraża Ekscelencyi za Jego dotych­
czasową działalność jednomyślnie najzupeł­
niejsze zaufanie. — Podpisano: Zarząd związku".

Cesarz Wilhelm wyjedzie dziś do Waj- 
maru, ztamtąd do hr. Górtz-Schlitz na łowy. 
a następnie na dwór badeński, i dopiero 2 
maja ma wrócić do Berlina.

Wedle dobrze zazwyczaj poinformowa­
nej berlińsKiej Post, rząd niemiecki z powo­
dów politycznych postanowił znacznie wzmo 
cnić swoją eskadrę na wodach wsebodnio- 
azyatyckich. — Krążowiec „Kaiser", który 
otrzymał działa szybkostrzałowe, odpłynie tam 
już z końcem kwietnia, a wkrótce za nim 
pójdzie zapewne krążowiec „Princess Wilhelm". 
Nietylko bowiem inne mocarstwa znacznie 
wzmocniły swoje siły morskie na tamtych wo­
dach, ale wobec rozwoju stosunków chińsko- 
japońskich okazało się teraz koniecznem po­
siadać we wschodniej Azyi poważną siłę wo­
jenną dla ochrony handlowych interesów 
niemieckich.

W wielkim przeglądzie floty międzyna­
rodowej z okazyi otwarcia kanału niemieckiego 
weźmie udział 28 okrętów niemieckich z za­
łogą 364 oficerów i 9407 marynarzy ; oprócz 
tego uczestniczyć w nim będzie 13 państw 
zagranicznych reprezentowanych przez 50 
okrętów wojennych. 12 admirałów, 750 ofi­
cerów i 16.000 marynarzy.

Blowitz, głośny paryski korespondent 
Timesa, pojawił się we środę istotnie na za­
powiedzianej konferencyi syndykatu prasy 
francuskiej w Paryżu. Przesłuchanie jego 
trwało prawie godzinę. O rezultacie konfe­
rencyi zachowują zewsząd głębokie milcze­
nie. W „Grand Hotelu," gdzie przesłuchanie 
się odbyło, zauważono obecność angielskiego 
ambasadora lorda Dufferina i ambasadora 
niemieckiego, hr. Miinstera.

Prezydent rzeezypospolitej francuskiej 
p. Faure, w obecnej podroży swej do Hawru 
stara się usilnie o pozyskanie popularności. 
Prócz gładkich i miodowych słów, jakie ma 
dla każdego, odwiedza w każdej miejscowo­
ści, przez którą przejeżdża, szpitale, fabryki, 
przyozdabia włościan, robotników i merów 
własnoręcznie medalami, pieści i całuje dzie 
ci, — podbija sobie słowem serca wszystkich.

W Saint Romain głosiły napisy, że tu 
stała polityczna kolebka prezydenta. Tutaj 
też odpowiadając na przemowę duchownego, 
odrzekł Faure, iż cieszy się, że duchowień­
stwo słucha wskazówek Papieża, i nawoły­
wał do zgody.

W Madrycie panuje przekonanie, iż 
skutkiem śmierci obu głównych przewódców 
powstania kubańskiego, Crombeta i Maceo. 
tudzież przybycia marszałka Martineza Oam- 
posa na Kubę, powstanie tamtejsze jeszcze 
w ciągu kwietnia będzie stłumione.

Z Kuby donoszą zresztą o nowej klę­
sce powstańców, przyczem Hiszpanie nie po­
nieśli żadnych strat. We wszystkich prowin- 
cyach wyspy z wyjątkiem wschodnich pro- 
wincyj, panuje zupełny spokój.

zaleciła natomiast utworzenia nowej apteki 
w dzielnicy trzeciej.

W dyskusyi popierał rad delegat Mi­
chalski utworzenie nowej apteki w dzielnicy 
trzeciej, a sprzeciwił się utworzeniu nowej 
apteki na Łyczakowie, gdzie jest już apteka 
szpitala powszechnego.

Radny dr. Weigel, lekarz, wywołał pe­
wną sensacyę w Radzie oświadczeniem, że 
aptek we Lwowie jest za wiele, gdyż wła­
ściwie tylko apteka Mikolascha jest in fiori- 
bus, (ma 60 000 numerów recept rocznie) — 
inne są w upadku, mają zaledwie po 8.000 
numerów. Publiczność ma swoje ulubione a- 
pteki, do których dąży. Zresztą aptekarzom 
robią wielką konkurencyę Kneipp i wszelkie 
zakłady wodolecznicze.

Dr. Pisek nie zgadza się z dr. Wei- 
glem. Rada winna mieć na względzie w 
pierwszej linii interes publiczności, a dla 
niej. w bardzo wielkiej liczbie wypadków po­
moc apteczna jest ważniejszą od pomocy le­
karskiej ; prędzej można się zgodzić na brak 
lekarza w nagłym wypadku, aniżeli na brak 
apteki. W konkluzyi proponuje mówca utwo­
rzenie nowych aptek w ulicy Słonecznej (róg 
ul. Berka), w przecięciu ulic Ossolińskich i 
Chorążczyzny. Kwestyę utworzenia apteki na 
górnym Łyczakowie radzi pozostawić w za­
wieszeniu, a co do apteki w ulicy Leona Sa­
piehy mówca nie jest ani za, ani przeciw : 
jeśli kto chce utopić w tem przedsiębiorstwie 
kilkadziesiąt tysięcy, to niech topi.

R. Kordys polemizuje z argumentem 
dr. Weigla, iż ongi były we Lwowie tylko 
trzy apteki, którym się doskonale działo, a 
dziś są trzy dobrze prosperujące, reszta zaś 
idzie słabiej. Lwów od owych czasów zna­
cznie się powiększył i codzień się zwiększa. 
Mówca sądzi zresztą, że z punktu „socyal- 
nego“ jest pożądane pomnożenie aptek, gdyż 
nie można wytwarzać proletaryatu magistrów 
farmacyi, należy im otworzyć drogę do sa­
moistnego bytu.

R. dr. Mahl proponował cztery nowe 
apteki, i zwołanie specyalnej ankiety dla o 
znaczenia miejsca dla nich.

Przemawiali jeszcze pp. Ciucbciński, 
Kordys, Jonasz, dr. Weigel. Syroczyński, Mi­
chalski i referent dr. Gostyński, który obsta­
jąc przy wniosku sekcyi o utworzenie 3 no­
wych aptek, zgodził się na myśl, ażeby kwe­
styę rozmieszczenia ich pozostawić osobnej 
komisyi z łona Rady.

W głosowaniu uchwalono zasadę otwo­
rzenia 4 nowych aptek, kwestyę rozmieszcze­
nia ma rozpatrzeć komisya złożona z człon­
ków sekcyi IV. i magistratu.

Wreszcie referent dr. Loewenstein przed­
stawił sprawę wniesienia zażalenia do trybu­
nału administracyjnego od orzeczenia Wy­
działu krajowego. Uchwalono bez rozprawy 
upoważnić syndyka miejskiego do wniesienia 
zażalenia i zażądania bezpłatnego na rzecz 
gminy odstąpienia gruntów od małżonków 
Pendiuków i Pawliszaków, którzy przeprowa­
dziwszy sądowy podział jednego gruntu bu­
dowlanego na kilka parceli, wnieśli byli proś­
bę o wyznaczenie linii regulacyjnej.

Następnie odbyło się posiedzenie poufne, 
na którem uchwalono przenieść nauczycielkę 
P- Boziewicz do szkoły św. Zofii, prezen­
ty zaś na posadę rzeczywistej nauczycielki w 
szkole ludowej miejskiej nadano 30 głosami 
na 53 głosujących pani Maryannie Póck.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej 1 przemysłowej.

III pełne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek, dnia 22 kwietnia b. r , o godzinie 6. 
wieczór w lokalnościach Izby, w realności 1 
10 plac Halicki. Na porządku dziennym znaj­
dują się między innemi: Sprawa urządzenia 
biura informacyjnego dla spraw kredytowych 
we Lwowie; propozycye na kandydatów 
cenzorów banku krajowego dla działu we­
kslowego i na asesorów handlowych przy są­
dzie obwodowym w Przemyślu, wreszcie wy­
bór jednego członka cłowej Rady przybocznej 
i jednego zastępcy.

Sprawa reguł acyl W isły. W uzupeł­
nieniu podanej już przez nas notatki dono­
szą Russk. Wied.: „W ciągu ubiegłego lata 
w Miedniu i w Warszawie funkcyonowała 
komisya międzynarodowa w sprawie uregu­
lowania Wisły. Wobec tego, że Austrya 
szybciej niż Rossya budowała na swym 
brzegu wały ochronne, prąd rzeki niszczył 
urządzenia na przeciwnym brzegu i zwię­
kszał zakres roboty. Obecnie, jak sie dowia 
dujemy, opracowany został ogólny plan re- 
gulacyi Wisły, który po przejrzeniu w ciągu 
bieżącego lata przez komisyę międzynarodo­
wą, wprowadzony będzie w wykonanie je 
dnocześnie przez obiedwie strony. Główne 
roboty wykonane będą w r. 1896."

OSTATIIA POCZTA

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania, 
która święta Wielkanocne spędziła w Jero­
zolimie, powróci z końcem kwietnia lub w 
pierwszych dniach maja na Konstantynopol 
do Wiednia.

We wspólnych konferencyach ministe- 
ryalnych w sprawie ostatecznego ułożenia 
przedłożeń, mających być wniesionemi w De- 
legacyach, brał w dniu 16 b. m. udział — 
oprócz wymienionych wczoraj Panów Mini­
strów — także Pan Minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn. Konferencye trwały od godziny
1 do 4 po południu i były wczoraj prowa­
dzone dalej, jak to już wiadomo z wczoraj­
szej depeszy. Wczorajszej wspólnej konferen­
cyi ministeryalnej przewodniczył Najj. Pan. 
Wieczorem we środę byli zaproszeni bawiący 
obecnie w Wiedniu węgierscy ministrowie : 
br. Banffy, Lukacs i br. Josika, na obiad do 
Pana Prezydenta Ministrów księcia Windiseh- 
Graetza.

Węgierski minister handlu Daniel przy­
był we środę wieczorem do Wiednia a w dniu

W sprawie zatargu prawno-państwowe- 
go między Szwecyą a Norwegią donosi Franltf. 
Ztg. \  rzekomo poważnego źród ła : Król
Oskar nie ma nadziei, aby się ten zatarg po 
dobremu skończył. W razie jawnego zerwa­
nia, złoży zapewne koronę, aby nie wojować 
wbrew swemu hasłu, które przyjął obejmu­
jąc rządy: „Dobro obu narodów bratnich". 
Następca tronu nie lubi Norwegii i z pewno­
ścią w niczern nie poczyniłby ustępstw. 
Szwedzki sztab generalny zapewnia, że bar­
dzo łatwo możnaby opanować Norwegię; 
Ohrystyania i Drontheim oporu stawiać nie 
mogą. W Sztokholmie jednak wiedzą, że 
główne trudności wyłoniłyby się dopiero po 
okupacyi Norwegii.

TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 19 kwietnia. Najj. Pan ofia­

rował z prywatnej Swej szkatuły na rzecz 
poszkodowanych trzęsieniem ziemi w Lubla 
nie kwotę 10.000 zł., dla pogorzelców zaś w 
zdrojowisku Toeplitz 1000 zł.

W iedeń, 19 kwietnia. W Ministerstwie 
spraw zagranicznych rozpoczynają się dzi­

siaj konferencye pomiędzy wysłanym przez 
rząd włoski p.  Miraglia a reprezentantem 
Rządu austro-węgierskiego w sprawie klau­
zuli cłowej od win włoskich.

U Pana Ministra handlu hr. Wurm- 
branda rozpoczęła się dziś o godz. 11 przed 
południem konferencya z ministrami węgier­
skimi w sprawie upaństwowienia kolei Po­
łudniowej. Prezes gabinetu węgierskiego br. 
Banffy, powraca dzisiaj wieczorem do Buda­
pesztu.

W iedeń, 19 kwietnia. Zarząd central­
ny związku Towarzystwa „Czerwonego Krzy­
ża" wysłał wczoraj wieczorem do Lubiany 
sześć baraków, obejmujących 72 łóżek, ce­
lem umieszczenia chorych.

Wiedeń, 19 kwietnia. W fabryce da­
chówek na Wienerbergu przyszło wczoraj 
przedpołudniem do starcia między 500 ro­
botnikami i robotnicami, którzy chcieli towa­
rzyszom swoim przeszkodzić w pracy, a po- 
lieyą, która, atakowana czynnie przez wzbu­
rzony tłum, zmuszona była użyć broni. Je ­
den robotnik jest ciężko ranny, kilku lekko. 
Wielu aresztowano.

Mniejsza część robotników podjęła dziś 
pracę na powrót, — znaczniejsza jednak część 
trwa dalej w zmowie. Noc przeszła spokojnie.

Lubiana, 19 kwietnia Noe przebiegła 
spokojnie; ludność uspokaja się i oswaja z 
nieszczęściem. Rząd krajowy wydał wszelkie 
możliwe zarządzenia celem wygodnego umie­
szczenia chorych i nie mających schronie­
nia, zarządził sanitarne środki ostrożności i 
ustanowił komisyę do natychmiastowego roz­
dzielenia daru Najj. Pana w kwocie 10.000. 
Kompania pionierów zarekwirowana z Pet- 
tau rozpoczęła roboty mające na celu zabez­
pieczenie od runięcia gm achów : muzeum i 
teatru oraz innych publicznych budowli. Po­
między Lubianą a Lees zaprowadzono po­
ciągi specyalne celem przewożenia osób, któ­
re chcą nocować poza Lubianą. Szkoły pozo­
staną przez wiele tygodni zamknięte; o ile 
nie grożą zawaleniem służą tymczasowo do 
pomieszczenia osób niemających przytułku. 
Porządek dotychczas zachowano wzorowy. 
Podczas pokrywania jednego zawalonego da­
chu, pewien starszy robotnik spadł i zabił 
się na miejscu. Okazała się potrzeba zburze­
nia wielu budynków, równocześnie jednak 
brak inżynierów i robotników.

W okolicy najznaczniejsze zniszczenia 
okazały się w okręgu Stein. Kościół i 24 do­
my zburzone; szkoła i probostwo silnie nad­
werężone. W całym okręgu prawie wszystkie 
kościoły porysowane. Nabożeństwo odpra­
wiane bywa na wolnem polu.

Serajewo, 19 kwietnia. Z Monastyru 
donoszą, że niejaki P e trak i, starzec 60-letni, 
szwagier wiceburmistrza Serajewa dostał się 
na drodze z Monastyru do Pery w ręce zbój­
ców, którzy zawlekli go w góry i trzymają 
w więzieniu; zażądali 3000 napoleondorów 
okupu.

Belgrad, 19 kwietnia. Powszechnie spo­
dziewają się, że rezultat wyborów' do skupczy- 
ny wyda bardzo znaczną liczbę deputowanych 
postępowych, ponieważ znaczna część liberal­
nych i radykalnych wyborców, pomimo wy­
danego hasła wstrzymania się od wyborów, 
postanowiła wziąć w wyborach udział. Zdaje 
się, że będzie wybraną też pewna liczba li­
beralnych i radykalnych deputowanych. Gło­
szą, że skupezyna wybraną będzie w7 poło­
wie z postępowców, w połowie z liberalnych 
deputowanych.

Były prezes ministrów Nikołajewiez, bę­
dzie prawdopodobnie wybrany prezydentem 
skupczyny. Skupezyna zbierze się 22 kwie­
tnia w Niszu. Dwór wyjeżdża do Niszu 21 
kwietnia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 kwietnia 1895 r. godz. 2 

minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82 —, Węgierskie akcye kredytowe 461-50, 
Akcye anglo-austryackie 170-25, Akcye ban­
ku Union 333-— , Akcye kolei Południowej 
11150, Losy tureckie 84-20, Akcye kolei 
państwowej 443 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 335-— , 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 243-— , Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 98 25, Akcye kolei El- 
betal 311’— , Akcye banku dla kra­
jów koronnych 285-70, 4-prc. węgierska 
renta złota 123-50, Akcye banku związko­
wego 162-60, Rubel papierowy 1 3L25, Wę­
gierska renta papierowa 99 40. Kredytowe 
ziemskie 566-—, Kredyty 399-— , Riinamu- 
rania 268 80. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 18 kwie­
tnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16 '— do 16*20 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7 26 do 7 28 
zł. B e r l i n :  pszenica na maj 141-50 zł.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrecRowiecRi.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1. maja 1894 r, według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

]>o  L w o w a P o c i ą g i P o e 1 ą g 1 Ze L w o w a P o c i ą g i P o C 1 rc g 1

przychodzą:
Z Krakowa, (Berlina 

Wrooławia, Wiednia)

pospieszne osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne osobowe
1 1

2-32 525 9-00 610 900 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10 35 655
Z Warszawy . . . — 5-25 9-00 610 900 Do Warszawy . . . — 1010 4 50 — 6*5
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny-Kryniey i

Chabówki p. Tarnów
od ’/* do włącznie 81/„ 

Z Muszyny - Krynicy i
_ — 9-00 — _ lub Rzeszów . . . — 1010 — — 6-55

Do Muszyny - Krynicy
Z Chabówki p. Tarnów -- — — — 900 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od */„ do włącznie 81/8)

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 450 — —

55/„ do włącznie 16/») 
Z Muszyny-Kryniey p.

-- 5-25 — — — Da Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 710 —

S t r y j .................... -- — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 1010 450 — —

brzega .................... -- — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2*44 940 10-20 —

dów (na dw. główny) 2-12 929 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­ —
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2-55 10-04 1047 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 913 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . 6*15 — 10*15 2-25 10*30
Z Suczawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 635 Do Czortkowa przez
Z Kimpolunga . . 940 — 7-37 — — H alicz .................... — — — 2*25 —
Z Radowieo . . . 940 — 7-37 — 635 Do Husiatyna przez
Z Berhometu n. S. i H alicz.................... 6-15 — — — 1030

Czudyna . . . . 940 __ — — Do Słobody rungurskiej
10-15Z Nowosielicy . . 9-40 — — — 635 kopalni 

Do Nowosielicy . .
— — — 10-30

Ze Słobody rungurskiej 6-15 — — — —
kopalni . . . . 9-40 — — — 635 Do Berhomethu n. S.

Z Husiatyna przez Ha­ i Czudyna . . . 6*15 — — — —
licz ......................... 940 — 7-37 — — Do Radowiec . . . 6-15 — 10-L5 — 10-30

Z Czortkowa przez Ha­
licz ......................... 12-27

Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-15 —
9.20

2-55
645

—

Z Bełżca, Sokala Jaros. -- — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9-16 — —
Ze Sokala . . . . ------- — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 —
Z Ławowczego (Pesztu Do Ławowcznego(Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerentsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

9-40Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — — 710 —
S try j) .................... -- — 8-34 1210 -- Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, S t r y j .................... — — 9-50 710 —
Stanisławowa i Bo­ 1 Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj -- - 2-02 — - i Chyrowa p. Stryj 

Do Stryja i Saolego
— — 9*50 — —

Ze Skolego i Stryja 1 — - 8-47 - — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
Czas średnio-europejski różni się od czasu 

lwowskiego o 86 m inut; 12 00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem e. k. austryackieh 
kolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 
29) jakoteż w biurze informacyjnem e. k. austryac- 
kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawiainych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(w e L w ow ie, plac M aryacki)

mamy zaszczyt poleoió go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkttwron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  od 80 ct. począwszy.
57

H o t e l  V i c t o r i a  (J.Yoise)
Lwów, ulica H etm ańska obok placu M aryackiego,

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. 110

Dr. Józef Piątkowski
otworzył kancelaryę adwokacką, we 

Lwowie ul. Sobieskiego 1. 4. 520

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 kwietnia 1895.

Hotel Imperial, 
i PP. A. hr. Szembek z Eossyi, W. hr. Olizar

z Hladek, A. br. Stolzberg z Wiednia, G. br. Heine 
z Trutnowa, W. Ostrowski z Rakowiec, S. Rutkow­
ski ze Stanisławowa, J. Jędrzejowicz z Litatyna, G. 
Ziembicki z Malczyc.

Hotel Europejski.
PP. M. Jaroszyński z Kamienicy, St. Choje- 

j cki z Rudy, 0. Lekczyński z Remenowa, L. Milkie- 
wiez z Marcinowa, K. Macikowski z Drohobycza, J. 

| Białoskórski z Głuchowa, Fr. Eleszar z Łańcuta, M.
| Jasiński z Jagielniey.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

CenniflwowSiejlzliy handlowej’
Lwów, dnia 19. kwietnia 1895.

1. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pro. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pro. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią

Banku hip. 41/, pro. los. w 50 1.
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pro. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem 4 prc. w. a. ® 

los w 411/, lat 
4 pro. w. a. los.w 56 1. -«* a)

8. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włos. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/* prc. w. a. a 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat p-

3
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 prc. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. a> 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ „ 41/, pro. w. a. . .
m m 4 mm * *
„ „ 4  pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ółim perya!...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

” » papierowy
100 marek niemieckich . . .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. c t /  zł. ct.
222
333
452
210
200

225 -  
338 -  
462 -

203 -

100 50 101 20

110 30 111 -
100 80 101 50
101 -  101 70
97 75 98 45

98 50 99 20

98 -  98 70
97 80 98 50

98 30 99 —

102 - — —

102 - 102 70
105 50 — —

100 70 101 40
97 80 98 50
98 10 98 80
26 - 28 —

41 75 — —

5 72 5 8V
9 66 9 76

10 - — —

1 2 8 .- 1 33 —

1 30.1/, 1 32 —

59 60 60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 kwietnia 1895. 

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc...........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

101.50 
101.55

101.75
101.75
152.25
159.25
164.25
197.50
197.50

159.75
123.50
101.50

101.70
101.75

101.95
102.95 
153.— 
L.9.75 
165.25 
198 — 
198 —

160.25
123.70
101.70

2. Obltgacyc indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ...................................... —.—
G a l i c y i .............................................  —
Niższej A u s t r y i ............................ 109.75
Siedm iogrodu.........................  . —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 98.75 99 75

8. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 170 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 400 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 873 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. b.i prz.ń zl. 200wpl.40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. ń 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 285 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1095 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 586 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —

20 171 
-  401

286 
-  1199

590

Opłacą żądają 
3670 .- 3680.Północna kolej po 1000 zł. m. k.

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 334.75 335.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 141.75 142.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.75

i .  Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.............................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1. . .   .................  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 118.25
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— 
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —
„ „ „ „ „ „w 361.6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . — .—
„ m m „po4pr.w411.wyl. 98.50
„ M » » » P0 4Vl Pr- W
62 latach z w r o tn e ............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................
Gal. banku bip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5 pr . . . . .
1, wyl. 41/, pr-
„ w 41 1. wyl. 

po 4. prc.......................................

100.70
119.25
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.70

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. — .—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . 100.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/, 101.30

„ po 100 zł. „ 1887 „ —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............................—.—
detto (Jarosław-Sokal) —.—

101.50
102.30

............................... — — "  111 .......................................   n i  |  _________

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.20 95.20
z r. 1884 . . 99.40 100.40
z r. 1866 . . - . -  —.—
z r. 1872 . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.25 111.35
Węg. regulacya CiBy po 100 zł. 4 pr. 151.30 152.—

6. Losy.

jnst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. aw. 202.— 203.—
Clarsgo po 40 zł. m. k ......................... 58.75 59.75
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.— 160.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.— 25.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 64.50
Palftego po 40 zł. m. k......................  58.75 59.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.40 18.—

„ węg. „ pn 5 zł. 11.70 12.20
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.....................................  24.50 —.—
Salma po 40 zł. m. k............................  71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
Waldsteina"po 20 zł. m. k....................... —.— —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .......................... —.— — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  122.40 122.65
P a r y ż ...................................................  48.45 48.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.75 — 5.77.—

,. pełnej w a g i .........................  5.73.— 5.75.—
Korona . ................................... —.—.— —.—.—
20-franków ka...................................  9.69.5— 9.70.5—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł....................—
Talar związkowy.............................. —
S r e b r o .................................................. —.—.— —.—.—
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Licytacye.
L. 14777 (2702 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 0- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Mosesa Peisacha przeciw Onufremu lwo- 
niek vel Stojan Iwana pto 34 zl. 71 et | od­
będzie się dnia 15 maja 1895 i dnia 14 
czerwca 1895 zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Onufre­
go Iwoniek Iwana własnej whl. 299 gminy 
Rudniki objętej.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Wyciąg tabularny, prokół oszacowania 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 30 stycznia 1895.

L. 2501 (2697 1 - 3 )
Wadowicki ck. Sąd m. d. podaje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia prelen- 
syi Izaka Schónkera w kwocie 50 zł, z pn. 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną lieytacyę połowy realności lwh. 191 i 
całej realności lwh. 192 ks. gr. gra. Zem­
brzyce objętych, Józefa Guni, syna Józefa 
własnych w dniu 17 maja 1895 o 10 przed

południem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
18 czerwca 1895 także poniżej ceny szacun- j 
kowej w kwocie 467 zł.

Wadyum wynosi 46 zl. 70 ct.
Warunki licytacyjue, wyciąg hipotecz 

ny, akt oszacowania przejrzeć można w re- j 
gistraturze.

Wadowice, 20 marca 1895.

L. 502 (2698 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, ii celem zaspokojenia sumy 67 
zl. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz J a ­
cka Maickiego w tut. sądzie pow. sprzedaż 
2'3 części posiadłości lwh. 13 ks. gr. gnu. 
kat. Smolnika objętej, dłużnika JMikołaja 
Barana własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 24 maja i 21 czerwca 1895 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński z Baligrodu

Wadyum wynosi 71 zł. 60 ct. 
Baligród, 12 lutego 1895.

L. 1606 (2699 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie ' 

i zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Iwana Deni­
sa w tnt. sądzie pow. sprzedaż posiadł, lwh.

; 111 gm. kat. Wola miechowa objętej, dłu­
żnika Fedora Połowyszak czyli Połowyszczak 
własnej w dwóch terminach mianowicie dn.
6 czerwca i 28 czerwca 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński z Baligrodu.

Wadyum wynosi 137 zł. 50 ct.
Baligród, 15 marca 1895.

L. 6824 (2635 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 433 zł. 
94 ct. z pn. odbędzie się aa rzecz pow. ka­
sy oszczędn. w tut. sądzie sprzedaż posiadło­
ści whl 515 gm. Nowica objętej, dłużnika 
Wasyla Kilczyckiego własnej i posiadłości 
whl. 162 tejże gm., dłużniczki W arwaryKil- 
czyckiej własnej na dniu 3 lipca 1895 i 1 
sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 10 i 78 zł.
Wyciąg hipot., akt ocenienia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 11 kwietnia 1895.

L. 6834 (2637 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
z pn. odbędzie się ca rzecz pow. kasy kasy 
oszcz. w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż po­
siadłości whl. 887 i 1217 gm. Kałusz obję­
tej, dłużników Karola i Reginy Kosteckich 
własnych, na dniu 3 lipca 1895 i 1 sierpnia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 287 zł. 40 ct. i 72 
zł. 60 ct.

Wyciąg hip. akt ocenienia i resztę wa­
runków można przejrzeć w registraturze są­
dowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 11 kwietnia 1895.



L. 1286 (2628 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwiaacyi przeciw Lipie Freund i spadko­
biercom Róży Freund o zapłacenie kwoty 
S000 zł. a. w. odbędzie się dnia 14 maja 
1895 i dnia 17 czerwca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biórze sądowem nr. 9 
przymusowa sprzedaż realności dłużników pod 
ik. 59 w Przekopanem położonej wyk. hipo­
tecznym 1. 238 tejże gminy objętej.

Cenę wywołania wynosi 6850 zł.
Wadyum zaś 10 pre. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania łub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania, 
jeduak nie niżej 1/3 części ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blumenfeld.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 15 marca 1885.

L. 1781 (2629 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 24 maja 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 czerwca 
1895 nawet poniżej takowej, lieytacya real­
ności 1. 216 według wyk. hip. i. 408 w Bo­
lechowie położonej, Józefa Forowicza własnej 
na rzecz kasy pożyczkowej gminy Bolechów 
pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woino przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dia wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem p. Jana Krupińskiego w Bo­
lechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 5 kwietnia 1895.

L. 1423 (2656 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kalwaryjski za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 84 zł. 10 ct. z pn. przeprowadzi na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
przymusową sprzedaż posiadłości lwh. 96 i 
97 gm. kat. Izdebaik objętych spadkobierców 
Józefa Janusa własnych w dwóch terminach 
24 maja i 24 czerwca 1895 każdym razem |
0 10 godzinie rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i warunki lieytacyi można przejrzeć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bresiewicz.

Cena szacunkowa pierwszej posiadłości 
wynosi 1141 zł. 66 ct., a drugiej 661 zł. 
93 ct., zaś wadyum dla pierwszej posiadło­
ści 115 zł. a dla drugiej 67 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 21 marca 1895

L. 33090 (2561 3—3)
C. k. Sąd pow. m. d. tarnowski podaje 

Jo wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności wekslowej Beili Kurz w sumie 200 
zł. z nal. dod. dozwoloną została sprzedaż 
egzek. realności pod nk. 61 w Janowicach 
położonej lwn. 64 ks. gr. tejże gm. objętej, 
do Józefa Burnata należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publ. w sądzie tut. w dwóch terminach 24 
maja 1895 i 21 czerwca 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szac. 1740 zł., poniżej której w termi­
nie pierwszym realność ta sprzedana nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma 
jące wynosi 174 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacuukowy przejrzeć można w regi­
straturze ck. Sądu powiat, m. deleg.

Tarnów, dnia 31 stycznia 1895.

L. 1405 (2616 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwo­
cie 178 zł. 58 ct z pn. odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu dnia 29 maja 1895 i 
dnia 4 lipca 1895 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności w Kawęczynie położonej whl. 
36 objętej Józefa Rączki własnej.

Oena wywołania wynosi 923 zł.
Wadyum 93 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

.registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki notaryusz w Ra­
domyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 27 lutego 1895.

L. 3084 (2562 3 - 3 )
0. k. Sąd pow. m. d. tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzyt. 
Józefa Walaszka pko Annie z Poluchów

Lwowska5 ‘ Nr. 90 z

Drwalowej i spól. o 100 zł. z nal. dod. do­
zwoloną została sprzedaż egzek. realności 
lwh. 149 ks. gr. gm. Rzędzin objętej, do 
Anny Drwalowej i Maryaany Duszowej na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publ. w sądzie tut. w dwóch terminach 28 
maja 1895 i 28 czerwca 1895 każdym ra ­
zem o godz. 10 przed poł.

Cenę wywołani? stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1150 zł. wa., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 115 zł.

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
ck. Sądu pow. m. deleg.

Tarnów, dnia 28 lutego 1895.

L. 2495 (2665 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 maja 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 czerw­
ca 1895 nawet poniżej takowej licytacja 
n ie  wydzielonej połowy realności według wh. 
1365/4 gm. kat. Sniatyna, Józefa Rempichta 
własnej, na rzecz Mojżesza Kazwana pto 28 
zł. a w.

Cena wywołania 237 zł.
Wadyum 23 zł. 70 zł 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustauawia się ku­
ratorem adw. p. Kaweckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, dnia 16 marca 1895.

L. 1911 (2655 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 100 zł. odbędzie się na rzecz Józefa 
Raabera w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 
posiadłości whl. 98 gm. Zebrzydowice obję­
tej, dłużników Jędrzeja i Maryanny Maków- 
ków własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 16 maja 1895 i 17 czc. wca 1895 każ­
dym razem o 10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
Bresiewicz.

Cena szacunkowa 175 zł.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Kalwarya, 12 marca 1895.

L. 2482 (2669 3—3)
0 . k .,Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. wo Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Towarzystwa Eskontowego we Lwo­
wie sumy 26 zł. *83 ct. wa. z pn. licylacyę 
połowy realności Stanisława Wissa własnej 
wh. 104 gm. Kleparów objętej, na dzień 16 
maja 1895 i na dzień 20 czerwca 1895 za­
wsze o godz. 10 rano w biurze 3

Cena wywołania 754 zł. wa.
Wadyum 75 zł. wa.
Na pierwszym te.minie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
nipot. przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Kos.

Lwów, 21 marca 1895.

L, 1548 (2666 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
„Commerzielle Credit-Anstallt in Sniatyn" 
przeciw] Anezlowi Handel o zapłatę kwoty 
100 zł. a w. z pn. odbędzie się dnia 24 ma­
ja  1895 i dnia 28 czerwca 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności objętej whl. 
184 gm. Krasnostawce, egzekuta własnej.

Cenę wywolauia stanowi kwota 250 zł. 
aw., zaś wadyum 10 prc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Kawecki w Sniatynie.

Akt oszacowania; i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądu.

Sniatyn, dnia 28 lutego 1895.

L. 2022 (2649 8—3,
C. k. miej. deleg. Sąd pow. w Kołomyi 

ogłasza, że w sali rozpraw przeprowadzać 
będzie publicznie przymusową sprzedaż re­
alności w Oskrzesińcaeh położonej, wedle 
wh. 181, 408, 438 i 448 tejże gm., dłużni­
ków Michała Romanenezuka Piotra i Anny 
vulgo Fewrony z Karpeniuków Stepaniuk 
własnej, na zaspokojenie pretensji bukowiń­
skiego zakł. kred. ziems. w kwocie 354 zł. 
88 ct. wa. w dniach 17 maja 1895 i 18 
czerwca 1895 zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 80 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy-

dnia 20 kwietnia 11105,

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyhy na realności 
sprzedać się mającej po dniu 17 września 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, d li niewiadomych ich prawona- 
stępców iub spadkobierców w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytację dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacji, relicytacyi, likwi­
dacji, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Dudykiewicza z zastępstwem adwokata dr. 
Krobickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacje udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 23 marca 1895.

L. 11434 (2644 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

przeprowadzi w dniu 30 maja i 27 czerwca 
1895 każdym razem o 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytację dóbr ta­
bularnych Jesienna część IV. whl 245 
Maryi Mcdelskiej własnych.

Oena wywołania 10025 zł.
Wadyum 1002 zł.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 

adw. dr. Barbackiego w Nowym Sączu.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności i resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Nowy Sącz, 23 lutego 1895.

L. 330 (2516 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 230 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1895 o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez relieytacyę połowy realności pod
1. 154 i 3/3 części ciała hipotecznego lwh. 
268 w Targanicach Katarzyny Bizoń względnie 
jej nieobjętej masy spadkowej własnej.

Cenę wywołania ofiarowaną przez pod­
kup stanowi kwota 276 zł.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej tj. 
116 zł. w. a.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
jest Roman Armatys.

Andrychów, 18 jutego 1895.

L. 11626 (2651 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 6 czerwca 1895 i 4 lipca 
1895 pierwszego terminu powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś drugiego nawet poniżej tako­
wej licytacja gruntu według whl. 21 ks. 
gr. Niniów górny, Ja  cła Czuja własnej, na 
rzecz Ilka Dumały pto 100 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze.

Dia nieznanych z życia i miejsca  ̂po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Rabinowicza z Bo­
lechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 10 stycznia 1895.

L. 8825 (2652 2 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 12 czerwca 1895 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 17 
lipca także poniżej tej ceDy każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tegoż sądu publiczną sprzedaż licyta­
cyjną nieruchomości położonych pod lk 83 
w Lublińcu starym objętych, wyk. hip. 338 
księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Szymona Wurzla a to w celu wy­
dobycia sumy 250 zł. z pn. po potrąceniu 
230 zł. na rzecz Perli Seif*

Cena wywołania wynosi 454 zł. a. w. 
Zakład 45 zł. 40 ct.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

c k. notaryusz p. Długoszowski w Cieszanowie. 
Cieszanów, 23 lutego 1895.

L. 1580 (2668 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia trzech rat e. k. 
uprz. ga!. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie po 528 zł. z pn. zapadłych z po­
życzki 16000 zł. w. a. na rzecz tegoż Banku 
w stanie biernym majętności tabularnej W i- 
ktorówka wyk. hip. 353 ks. gr. dla posiad­
łości większych objętej,, Aleksandra Zalew­
skiego obecnie własnej intabulowanej, uchwa­
łą równoczesną została dozwolona egzekucyj­
na sprzedaż powyższej majętności w dwóch 
terminach t. j. dnia 13 maja i 17 czerwca 
1895 każdym razem o godz. 10 z rana w 
sądzie tutejszym, na pierwszym terminie ma­
jętność powyższa ryczałtowo tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy drugim także 
niżej tej ceny jednakowoż nie niżej trzeciej

części tejże najwięcej dającemu sprzedaną
zostanie

Cena szacunkowa wynosi 32000 zł. w. a. 
Wadyum 3200 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, protokół 

oszacowania przynależności i wyciąg hipo­
teczny mogą być w registraturze przejrzane.

Dra z życia i miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli ustanowiono kuratora w' 
osobie adw. dr. Kołaczkowskiego, w Złoczo­
wie zamieszkałego,

Złoczów, 16 marca 1895.

Z!. 1889 (2630 2— 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte Biała wini 

kucdgemacht: es ist uber Ansuchen des Vi- 
ktor Burda die exekutive Versteigerung der 
dem Josef Batsch gehorigen aut 12123 fi. 
35 kr. geschatzten Realitat Nr. 12 in Biała 
GE. Zl 12 der Cat. Gemde. Biała bewilligt 
und sind hiezu zwei Feilbietungstermine 
auf den 27 Mai und 24 Juni 1895 10 Uhr 
Vormtgs. mit dem Anbange angeordnet wor- 
den, dass diese Realitat bei der ersten Feil- 
biethung nur urn oder uber den Schatzungs- 
werth, bei der zweiten aber auch unter dem- 
selben bintaugegeben wird.

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10 Prc. Vadium zu erlegen hat, 
so wie das Schatzungsprotokoll und der 
Grundbuehsestrakt konnen in der hierg. Re- 
gistratur eiagesehen werden.

Biała, ani 21 Marz 1895.

L. 23680 (2680 2— 3)
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w bocheńskim okręgu budo­
wniczym na lata 1895, 1896 i 1897 odbę­
dzie się dnia 29 kwietnia 1895 w c. k. Sta­
rostwie w Bochni licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli dostawy szutru 
wykonać się mających w roku 1895 wynoszą:
1. w sekeyi drog. Brzesko 2241 zł. 671/* ct.
2. „ „ Bochnia 1232 „ 12*/, „
8. „ „ Gdów 6153 „ 041/, „
4. „ „ Lipnica 1860 „ 421/, „

Razem 11487 zł. 2 7 — ct.
Warunki przedsiębiorstwa jako to : pla­

ny. kosztorysy, wykazy cen jednostkowych 
oraz ogólne i szczegółowe warunk> budowy 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo ■ 
wych. w wymienione® e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli a zao­
patrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cjframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę dla 
każdej sekcyi drogowej osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytację zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 kv?ietnia 1895.

L. 749 (2679 1— 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte in Ghodorów 

wird bekannt gegeben, es werde zur Herein- 
bringung der von der Firma Umrath et 
Oomp. in Prag-Bubna ersiegten Forderung 
per 17 fi. s. N. G. die exekutive Feilbie- 
tung der dem Sehuldner Stefan Prokopiak 
gehorigen Halfte des Gruadbuchskórpers 
Einlage Nr. 105 und des ganzen Grund- 
buehskórpers Einlage Nr. I l 7  des Grund- 
buebes der kat. Gemeinde Poddniestrzany 
bewilligt, zu dereń Vornahme zwei Termine 
und zwar auf den 6 Juni 1895 und auf 
den 4 Juli 1895 jedesmal u;n 9 Uhr vor- 
mittags mit dem festgesetzt werden, dass 
die Realitaten bei dem ersten Termine am­
ura oder iiber dem ais Ausrufspreis dieneu- 
den Schatzuagswert, bei dem zweiten Ter- 
mir.e aber auch unter dem Sehatzungswerte 
hintangegeben werden.

Der Ausrufspreis beiber Realitaten 
zusammen betragt 997 fl.

Das Vadiura 97 fl. S W.
Dabei wird bemerkt, dass laut Feil- 

biethungsbedingnissen Abs. III. zur-rst beide 
Gruudbuchkorper zusamrnen und erst wenn 
sieh hiefiir kein Kaufer fiindet, jeder Tabu- 
l&rkórper fur sich ausgerufen wird.

Chodorów, den 28 Februar 1895



L. 11585 (2658 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

oznajmia, że celem zaspokojenia 27 rat po 
życzkowych po 12 zł. płatnych począwszy 
od dnia 2 czerwca 1877 każdego 2 lutego, 
2 czerwca i 2 października aż do zupełnej 
zapłaty z 10 prc. odsetkami od dnia zapa­
dłości każdej raty oraz 28 rat pożyczkowych 
po 9 zf. płatnych każdego 2 lutego, 2 czerw­
ca i 2 października, począwszy od dnia 12 
lutego 1877 z 10 prc. odsetkami od dnia 
zapadłości każdej raty aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącymi na rzecz Romana Bakow- 
skiego, zostanie realność pod lk. 73 w Bort­
nikach położona wbl. 178 objęta, Ołeny So- 
chan i małol. Mykiety i Michała Lueiów 
własna, wh. 179 gm. Bortniki objęta Mi­
chała Luciów i Mykiety Luciów własnej i 
whl. 325 gm. kat, Bortniki objętej, Naści 
Maruszczak ur. Janusz własnej dnia 20 czerw­
ca 1895 i dnia 18 lipca 1895 o godz, 10 
przed południem w sądzie tut. na pierwszym 
terminie realności te tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, zaś na drugim ter­
minie nawet niżej ceny wywołania sprze­
dane.

Cena wywołania stanowi 350 zł., 870 
zł. i 65 zł., zaś wadyum 128 zł. 50 ct.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po dniu 14 grudnia 1894 prawa rzeczo­
we do powyższych realności nabyli, lub któ- 
rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora c. k. not. p. dr. Władysława 
Pasławskiego z Ghodorowa.

Ohodorów, 16 grudnia 1894.

j Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-
j ' owej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
j 'usąd. r^ tó tra tu rze .

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
|  i er Zaleski.
I C. k. Sąd powiatowy,
j Przemyślany, 26 stycznia 1895.

L. 1240 (2612 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. gal. Zakł. kred. włość, w likw. we 
Lwowie w kwocie 600 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w dniach 18 czerwca i 17 lipca 
1895 każdym razem o godz. 10 z rana w 
tut. sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
całej realności lwh. 33 idealnych połów re­
alności lwh. 36 i 37 tudzież 1/6 części re­
alności lwh. 125 ks. gr. gm. kat. Wojkówka 
objętych a Antoniego Pawlika własnych.

Cena wywołania i szacunkowa pierw­
szej 3220 zł., drugiej 875 zł., trzeciej 500 
zł. a czwartej 5 zł.

Wadyum przy każdej 10 prc.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w 
tus. registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Leopold Caro adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 10 lutego 1895.

L. 2063 (2663 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 2 zł. 75 
ct. aw. z pn. odbędzie się na rzecz Peigi 
Schwarzman w tut. sądzie powiatowym e 
gzekueyjna lieytacya posiadłości lwh. 571 
gm. Koropuż objętej, dłużnika Michała Ru- 
niewicza własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 26 czerwca 1895 i dnia 7 sier­
pnia 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej realno­
ści kwotę 287 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipot. i resztę warunków mo­

żna przejrzeć w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 15 marca 1895.

L. 2192 (2645 1—3)
Dnia 28 czerwca i 19 lipca 1895 o 

godz. 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym celem zaspokojenia wierzytelności Te­
kli z Czeezów Porezakowej w kwocie 300 
zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż sumy 1300 
zł. w. a. z przynależytościami intabulowanej 
w pozycyi 65 karty C wykazu hipotecznego
1. 329 tutejszej tabularnej księgi gruntowej 
dla dłużnika Jana Benedykta dwojga imion 
Ryziewicza w stanie biernym 4/12 części 
dóbr Jawornik ruski część Netrebka, Franci­
szka Cyganika i masy spadkowej Wandy z 
Ryziewiezów Cyganikowej własnych.

Cena wywołania 1300 zł.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej, na drugim także 
niżej ceny wywołania.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 9 kwietnia 1895.

L. 14039 (2614 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz Mojżesza 

Adlera kwoty 120 zł. z przynależytościami 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 206 księgi gruntowej gminy Przemyśla­
ny obji tej, do Jana Kunickiego i W łady­
sława Kunickiego należącej, na 1100 zł. o- 
cenionej na dniu 1 lipca 1895 i 5 sierpnia 
1895 każdym razem o 10 godzinie z rana 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

L. 1406 (2615 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
tarnowskiej kasy oszczędności w Procie 172 
zł. 84 ct. z pn. odbędzie się w gmachu te ­
goż sądu 30 czerwca i 1 sierpnia 1895 za­
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności whl. 18 
ks. gr. gm. kat. Izbiska objętej Teresy Cze 
pielowej własnej

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Maurycy Orliński adwokat w Rado­
myślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 14 lutego 1895.

L. 645 (2647 3— 3)
Sąd obwodowy w Złoczowie poszukuje 

1 dwóch rutynowanych do prowadzenia mani- 
! pulacyi sądowej uzdolnionych dyetaryuszy z 

płacą 30 zł. miesięcznie.
Z egzaminem tabularnym mają pierw­

szeństwo. Podań a alegowane należy wnieść 
do 30 kwietnia b. r.

Złoczów, 12 kwietnia 1895.

L. 13017 (2574 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mali 

Bełz przeciw spadkobiercom śp. Piotra Ko- 
zieja z Futor w kwocie 180 zł. wa. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 66 w Futorach położonej, dłużników 
własnej w dniach 11 czerwca 1895 i 16 lip­
ca 1895 zawsze o godz. 10 rano tutaj w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
j %eą.

Cena wywołania 608 zł. wa.
Zakład 60 zł. 80 et. wa.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

mogą być przejrzane w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych pan Stanisław Łuczakowski 
kandydat notaryainy z Lubaczowa.

Lubaczów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 18447 (2682 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w sprawach obywa­

telskich we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
dnia 4 czerwca 1895 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie w bió- 
rze nr. 10 (II. piętro) dobrowolna lieytacya 
celem wydzierżawienia dóbr Drohowyże z przy- 
ległościami i przynależytościami na dal­
szy dwunastoletni okres dzierżawy a miano­
wicie na czas od 24 czerwca 1898 do 24 
czerwca 1910 pod warunkami do prośby do
1. 18447/95 dołączonymi a w szczególności, 
że cena wywołania wynosi 9500 zł. rocznego 
czynszu, że każdy chęć zadzierżawienia ma­
jący 10 prc. ceny wywołania w gotówce lub 
papierach wartościowych pupiłarne bezpie­
czeństwo przedstawiających jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć winien i że 
lieytacya ta wyłącznie na pisemne oferty 
przeprowadzoną będzie, tudzież że na tym 
terminie oferty przyjmowane będą tylko do 
godziny 12 przed południem, poczena lieyta­
cya zakończana i żadne więcej oferty nie 
będą przyjęte.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze sądu lub w 
kaneelaryi fundaeyi we Lwowie w gmachu 
teatralnym.

We Lwowie, 6 kwietnia 1895.

L. 28384 (2672 3— 3)
M agistrat król. stołi miasta Lwowa roz­

pisuje niniejszem konkurs na jedno stypen­
dyum o rocznych trzysta (300) zł. wa. z fun­
dacji śp. Dr. Karola Lingera dla uczniów 
wydziału lekarskiego na wszechnicy wiedeń 
skiej.

Uprawnionymi do pobierania tego sty- 
pendyum są synowie :

a) byłych lub obecnie funkcyonująeych 
Radnych m. Lwowa,

b) byłych lub obecnie urzędujących 
Radców M agistratu m. Lwowa, wreszcie

e) osób do gminy m. Lwowa przyna 
leżnych.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
podania swe wykazujące dowodnie, te  petent 
odpowiada jednemu z wymogów wyżej wy­
mienionych, tudzież zaopatrzone metryką 
chrztu, świadectwem ubóstwa, świadectwami 
szkolnemi i poświadczeniem Dziekanatu fa­
kultetu medycznego we Wiedniu stwierdza- 
jącem, że proszący na wydział pomieniony 
jako zwyczajny słuchacz uczęszcza, wnieść 
do Magistratu lwowskiego, w nieprzekraczal­
nym terminie do 30 kwietnia 1895.

Otrzymujący to stypendyum. obowiązany 
będzie po ukończeniu studyów i osiągnięciu 
doktoratu osiąść we Lwowie i przez pięć lat 
ordynować bezpłatnie w szpitalu PP. Sióstr 
miłosierdzia.

Magistrat król. stoł. miasta
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1895.

L. 6746 (2681 2 - 3 )
Celem nadania opróżnionej posady sta­

łego tereyana przy c. k. seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Krakowie ogłasza ni 
niejszem e. k. krajowa Rada szkolna konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do dnia 10 
czerwca 1895.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 250 zł., dodatek 
akty walny w kwocie 62 zł. 50 et., wolne 
mieszkanie w budynku szkolnym; połączone 
zaś z nią wszelkie obowiązki zwykłego stróża 
domowego jako to : rąbanie i noszenie drzewa, 
palenie w piecach, utrzymywanie czystości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, 
uprzątanie śniegu i błota, noszenie wody, 
obsługa lokalnośei szkolnych i kancelaryjnych, 
bibliotek, gabinetów itp.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać znajomość języka pclrkiego w słowie 
i piśmie, tudzież udowodnić świadectwem 
e. k. lekarza rządowego potrzebne do peł­
nienia obowiązków tereyana uzdolnienie fi­
zyczne, zaś świadectwem moralności, wysta- 
wionem przez właściwą władzę i nienaganne 
zachowanie się pod względem moralnym; i 
politycznym, jeśli nie znajdują się w służbie 
publicznej. Zarazem winni kandydaci udo­
wodnić wiek swój metryką urodzenia i wy­
kazać stan i obecne zatrudnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do c. k krajowej Rady szkolnej 
na ręce Dyrekcyi e. k. seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Krakowie, a jeżeli 
koropetująey pozostaje w służbie publicznej 
za pośrednictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. pp. Nro 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. k, 
armii, posiadający wymaganą wyżej kwali- 
fikacyę i zaopatrzeni w przepisany certyfikat 
uprawniający ich do ubiegania się o stałą 
posadę w służbie cywilnej. W braku zaś ta­
kich kandydatów mogą być dopiero uwzglę­
dnieni także inni ukwalifikowani kompetenei 

Z e. k. krajowej|Rady szkolnej.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1895.

L. 1301 (2706 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy ek. 

sądzie obwodowym w Tarnowie posady ad- 
junkta sądowego w IX klasie rangi rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania o nadanie tej ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym, lub powiatowym 
opróżnić się mogącej posady adjunkta sądo­
wego należy wnieść do c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie do dnia 7 maja br. 

Tarnów, dnia 17 kwietnia 1895.

L. 3462 (2708)
Posada zarządcy więzień przy sądzie 

obwodowym w Złoczowie w XI klasie rangi 
ze systemizowanemi należytościami jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się o tę, lub w razie prze­
niesienia o taką posadę przy innym sądzie 
kolegialnym Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogącą, wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 20 maja 1895 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie.

Na wyż oznaczoną posadę zamianować 
się mający obowiązanym będzie, skoro sto­
sunki służbowe by tego wymagały, dać się 
używać także do czynności kancelaryjnych 
sądu i do użytkowania pomieszkania ze służbą 
zarządcy więzień połączonego tylko do tego 
czasu prawo mieć będzie, jak długo służbę 
tę rzeczywiście wypełniać będzie.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1895.

L, 22741 (2703 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów w 
rocznej kwocie 230 zł. w. a. z „fundaeyi sty- 
pendyjnej ś. p. Wincentego de Baraehkst 
Szachł&ckiego dla sześciu uczniów szkół g i­
mnazjalnych w Stanisławowie" ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O stypendya z tej fundacji mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gim na­
zjalnych w Stanisławowie, osieroceni t. j. 
pozbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-ka­
tolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lu­
dowe z dobrym postępem w naukach ukoń­
czyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisła­
wowie wstąpić się zobowiązują, albo już do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie uczę­
szczają i dobrym postępem w naukach się 
wykazują. Uczniowie przyjęci do jakiegokol­
wiek internatu nie moeą korzystać z niniej­
szej fundaeyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gmin­
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem

zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego 
ewentualnie zaś Wydziałów: krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednic­
twem przełożnej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdslt-j do dnia 30 czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat po­
siada wszystkie warunki powyżej określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowski em.
We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1895.

L. 27628 (2686 1—3)
Konkurs na posady ekspedyentów
a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 

Gawłowie nowym w powiecie bocheńskim za 
kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
200 zł.

z płacą rocznych 150 zł. i 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł.
b) w Tyliczu w powiecie Nowosandeckim 

za kaueyą 200 zł.
płacą rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
wynagrodzenie 180 zł. za eodziennnego 

posłańca pieszego do Krynicy i na powrót.
Podania należy wnieść o pierwszą po­

sadę do 25 kwietnia, zaś o następną najpóźniej 
do 3 maja b. r. do e. k Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Jjwowie.

Lwów, 12 kwietnia 1895.

L. 2825 (2701 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce poszu­

kuje dyetaryusza z szybkiem i wyrobionem 
pismem z manipulaeyą sądową obznajomio- 
nego, za miesięcznem wynagrodzeniem od 
25 do 30 zł. w. a.

Kandydaey z egzaminem tabularnym 
mają pierwszeństwo.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 13 kwietnia 1895.

L 3474 (2707)
KONKURS.

Posada ewentualnie więcej posad syste- 
raizowanych dyetaryuszów tabularnych przy
c. k. sądzie krajowym lwowskim z płacą 
dzienną 1 zł. 30 et. w. a prawem posunię­
cia się na wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 ct. 
i prawem emerytury (prowizyi) po upływie 
10 letniej służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę, mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulaeyi sądowej, wiadomości językóv 
krajowych i złożenia egzaminu tabularnego 
w myśl rozporządzenia z dnia 10 czerwca 
1855 nr. 101 Dz. u. p. do dnia 20 maja 1895 
do Prezydyum c. k. sądu kraj. we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 nstawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 nr 60 Dz. u. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników 
manipulacyjnych przy nadaniu powyższych 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostaną o 
ile takowi powyż wymaganą speeyalną kwa­
lifikację wykażą.

We Lwowie, 11 kwietnia 1895.

Kuratele.
L 1851 (2613 3 - 3 )

Jakób Jaroeha chałupnik w Długiem 
uznany umysłowo chorym a kuratorem te­
goż ustanowiony Jan Biedrań z Długitgo.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 20 lutego 1895.

L. 11064 (2678 2— 3)
Fruśka Kowal zamężna Małecka z Ra­

kowej uznaną została za marnotrawezynię.
Kuratorem ustanowiono Antoniego Nie- 

bieszezańskiego z Rakowej.
0. k. Sąd pow. miej. del.

Sambor, 30 czerwca 1894.

prasowe.
I ,  8444 (2689 1 - 8 )

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść artykułu wydrukowanego w nr. 7 
peryodyeznego czasopisma „Humorysta" z 
daty Kraków 10 kwietnia 1895 z napisem 
„List Dardany 10 kwietnia 1895“ zawiera 
znamiona występku przeciw publicznej oby- 
ezainości z §. 516 u. k. i że rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu zostaje wzbro­
nionemu

Kraków, 17 kwietnia 1895.

31- 85 (2536)
®a§ t  t  DberlanbeSgeridjt in SBien £)at 

faut ®ecrete§ bom 2 Upril 1895, g l. 1599, 
erfanttt: ®er Snfjalt beś in ber 9łr. 7 ber pe= 
riobifdjen iLrudjdjrift: „Unberfćufdjte beutfdje 
SBorte" bont 16 3Jłarj 1895 auf ©eite J3 
entfjaltenen 2luffa(je8 mit ber Ueberfdjrift: 
„®tutfdjnationale“ begrunbe in feinem ganjen 
Umfange, unb ber 3 nf)cut beS in berfelben 
®ri'<ffdjrift auf ©eite 64 unb 65 entfjaltenen 
5luffajje§ mit oer Ueberfdjrift: „®ie 23tbel tin 
Subenfpiegel unb bag beutfdje „Śllte £eftament“ 
begriinbe in bem Sfjeile begtnnenb mit „SSenn



Ijeute Semanb" unb enbtgenb mit „afe bie Bi* 
blifdjeu" ben SUĘjatbeftartb bc§ ftergeljenS nad) 
§ 302 ®t. ®., e§ toerbt bafjet bie Śeftattgung 
ber Don ber f f. @taat§antoaltfd)aft oerantajjten 
Sefdjlagnagmc ber obtgen SDructfd̂ rift unb baS 
SSerbot ber SBeiteroerbreitung be§ gattjen 21 b* 
fô c§ „2)eutjd;nationaIe“ unb be§ obenbejtidjne* 
ten Sljeiles be£ jtoeiten Stbjutyć „2Me SBibet 
ein Subenfpiegel" unb ba§ beutjdje „5ltte Xefta= 
ment“ auSgejprodjen.

E. SheiSgeridjt $rem£, am 6. 2lpril.

S)a§ E. !. BanbeS * a!8 iprejjgeriĄi tn 
$rag Ijat mii bem| ©rEenntnifje Dom 14 2Jtarj 
1895, Q . 7824, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
224 ber geiifdjirft „Ceske Zajmy" Dom 10 
SRara 1895 megen be§ 2Irtifei§: „Plener a 
Rothsehild" nad) § 300 @t. ®. oerboten.

2)a§ f. f. SanbeS* al8 iptejjgeridjt in 
ijkag E)at mit bem ©rfenntnifje oont 14 SJJłarg 
1895, 3- '<'823 bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
4 ber 3 cttfc^rift: „Pochodeń" oom 8 2Para 
Dtegen be$ SlrtiEefó: „Thunuv poradek" nad) 
§ 300 @1 ®. oerboten.

2)a3 ff. $rei8« al§ ą5rê gerid&t in 9tetd,en̂  
berg Ejat mit bem ©rfenntniffe oom 25 SRdrj 
1895, 3- 2488, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
81 ber 3eitjdjrift: „2)eutjd)e 23oIE§jeitung“ oom 
23 SJidrj 1895 megen beS 2lrtifel§: „2)ie ®e= 
jdjidjte einer SuftijfteEe" nad) § 300 ®t. ®. 
Oerboten.

S)a§ E. f. ®rei3* al§ SPrejjgertdjt in ©Ijru* 
bim Ijat mit bem (Srfenntnifje oom 23 SJtdra 
1895, 31. 2917, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
8 ber $eitj<Jtrift : -iHlasy z Vychodnich Cech" 
Oom 20 SJtarj 1895 megen ber SlrtiEel: „ Ju- 
bilea" — „Politika" — „Pomahaji lojalite 
na nohy" — „T. zv. ceske slechte" — 
“Siitft S ran j 3 ojept) ju  21uer§perg’)ĉ e Qudn* 
fabtifen Z.eb unb ©latinan, ©latiitauer S8iir= 
feDiftafftnabe" — „Nekohk poznanie* k ho- 
rejsi oprave“ unb „Oonfiskace" nad] ben §§ 
63, 300, 302, 305, 491 @t. ®. unb 2lrt. V 
beg ®ef. oom 17 Ś̂ ec l 8r>2, 3t. ® SSl. 8 ex 
1863, oerboten.

S)ag E. E. ®rei§ * ais ^reggerid^t in 
DEmiijj tjat mit bem @r!enntriffe oom 26 
Smarj 1895,3- 3132, bie SBetteroerbreitnng ber 
Jłr. 6 ber ^citfd^rtft: „Odborne Listy" oom 
21 SDlarj 1895 megen ber Strtifet: „Slavne e. 
k. ministerstvo spravedlnosti“ — „Kimferen- 
ee* — „17. duben 1890 a 95“ unb „Beda 
tomu" nad) ben §§ 300, 302 unb 487 ©t. 
®. unb 2trt. V. beS ®ef. oom 17 2)ec. 1862, 
3t. ®. S3l 8 ex 1863, oerboten.

2>aS !. {. ś h e is * ais ^Sre^gcric^t in 
Sglau Ijat mit bem ©rlenntnifje oom 24 
^ iara  tyys, 3 . 1673, bie SBeiteroerbreitung ber 

14 ber ^eitfdjrift: „Jiblavske Listy" oom 
9 SDtdrj 1895 megen beS SlrttfelS : „Ze schu-:e 
j(T reb ic i“ n a*  ben §§ 65 a unb 300 @t. 
®- berboten.

Upadłości.
L. 190 (2627 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 0- 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż wszystek nieruchomy a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz 
p. p. położony majątek Mariem Frisch z
Brodów.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dr. W agnera w Brodach wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensji, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy, aby przedsięwzięli wybór wydzia­
łu wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
term in na dzień 29 kwietnia 1895 o godz. 
10 rano.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensya do tej masy rozbiorowej, ma ta ­
kową zgłosić w tym sądzie obwodowym lub 
w ck. sądzie powiatowym w Brodach 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 13 maja 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 27 maja 
1895 o godzinie 10 rano wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcę onego 1 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności

ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane! będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Złoczów, dnia 30 marca 1895.

Rozmaite obwieszczeni
L. 3778 (2605 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Nowym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Jadwigę Śchmiedehau- 
eenową, że na skargę Dra Leona Bersona 
pko niej wniesioną o 48 zł. 75 et z przya. 
wyznaczony został term in do rozprawy na 
dzień 7 maja 1895 o godzinie 9 rano.

Wzywa się ją  zarazem, by kuratorowi 
swemu adwokatowi dr. Barbackiemu potrzeb­
nej informacji udzieliła, lub innego pełno­
mocnika sobie obrała, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania tego sama sobie przypisze.

Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1895.

L. 18126 (2650 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Rzeszowie zawiadamia N. Weila z miejsca 
pobytu niewiadomego, że Jadwiga Skrzynecka 
wytoczyła przeciwko niemu oraz przeciw 
Ludwikowi Topolskiemu, Szymonowi Griin- 
krautowi, Naftalemu Lainkranzow’ i Karolowi 
Leżajskiemu pozew de pracą 22 września 1893 
ł. 1-3459 o wydanie karty zastawniczej kra­
kowskiej kasy oszczędności Nro 31291 wzglę­
dnie Nro 14199/91 i że wskutek tego termin 
do obrony na dzień 3 maja 1895 wyznaczono 
a dla niego kuratorem Dra H. Fischlera ad­
wokata w Rzeszowie ustanowiono.

Wzywa się zatem N. Weila, aby przed 
wyznaczonym terminem rzeczonemu kurato­
rowi potrzebnej do obrony udzielił informacyi 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej skutki swego zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 3 grudnia 1895.

L. 3588 (26-34 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadom go z miejsca pobytu 
Jana Krzyżaka, że dnia 17 września 1894 
do 1. 12594 wniosło przeciw nbmu i spóln. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Gorlicach skargę 
o 95 zł. na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 8 maja 18o5 
o godzinie 9 przed  południem, tu d zież , że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad aelutn w osobie p. 
dr. Rad^myskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego k u ra­
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub inuego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, 3 kwietnia 1895.

L. 7079 (2604 8 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Friseha, że na prośbę Izachera 
Bursztyn wydano przeciw niemu dnia dzi­
siejszego nakazy zapłaty do 1. 7073, 7074, 
7075, 7076, 7077, 7078 i 7079,95 dla sum 
wekslowych 150 z ł, 70 z ł ,  70 zł., 70 zł., 
66 zł., 50 zł. i 50 zł. aw. z pa. i doręczo­
no takowe ustanowionemu dla niego kura­
torowi adwokatowi tutejszemu dr. Michało­
wi Fischlerowi z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do zarzutów informacyę lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego są 
dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 30 marca 1895.

L 2232 (2557 3— 3)
Sąd obwodowy jako handlowy w Jaśle 

na pozew Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
de praes. 5 kwietnia 1895 1. 2232 w sprawie 
wekslowej tegoż Towarzystwa przeciw Micha­
łowi Godkowi, Janowi Kazimierzowi Laskow­
skiemu i Katarzynie Laskowskiej pto 210 zł. 
z pn. ustanawia d ;a niewiadomych z miejsca 
pobytu Jana Kazimierza Laskowskiego i Ka 
tarzyny uskowskiej kuratora ad actum w oso­
bie dr. Steinhausa z substytucją adw. dr. 
Chwal boga a doręczając pierwszemu nskaz 
zapłaty z 6 kwietnia 1895 1. 2232 wzywa po­
zwanych. aby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych inf rmacyi udzielili, albo też o miej 
scu swego pobytu sąd tutejszy zawiadomili, 
gdyż iuaczej san i sobie skutki zaniedbania 
przypiszą.

Jasło, 6 kwietnia 1895.

L. 4475 (2570 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 

wiańamia niewiadomego z miejsca pobytu Ml 
chała Zoryło, że dnia 29 marca 1895 do i 
4475 wniół przeciw niemu Juda Weissmann 
skargę o oddanie 3200 sztuk gontów lub za­
płacenie kwoty 19 zł. 20 ct. i 4 zł. a. w. 
na którą równocześnie wyznaczono termin

do rozprawy na dzień 3 maja 1895 o godzi­
nie 9 przed południem, tudzież że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Dziubczyńskiego adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie uazielió informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym^ bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy* 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał,

Gorlice, 1 kwietnia 1895.

L. 16561 (2610 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Horodence po­

wiadamia Kazimierza Zerygiewicza, iż Emi­
lia Szadbej przeciw niemu o oddanie 1 cent. 
metr. żyta i 5 cent. metr. owsa lub zapłatę 
kwoty 50 zł. pod d. 12 listopada 1894 1. 
16561 pozew wytoczyła, na który termin do 
rozprawy drob. Da dniu 29 maja 1895 o 8 
rano wj znaczono a dla niego jako z miej­
sca pobytu i zamieszkania niewiadomego 
adwokata dr. Markusa z Horodenki ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 22 marca 1895.

L. 642 (2617 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Reicha, że w sprawie egze­
kucyjnej Prokuratorii Skarbu przeciw niemu 
o 39 złr. Si ct. zamianowano dla niego, Moj­
żesza Reicha, kuratorem p. Karola Rampelta 
a. k. Notaryusza w Sokołowie i temuż rezo- 
lucyę z dnia 27 czerwca 1894. 1. 1830. do­
ręczono.

Sokołów, 10 lutego 1895.

L. 7891 (2618 2 3)
G. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Agatę i Feliksa Bembenków, że przeciw nim 
jako spadkobiercom Marcina Bembenka zo 
stała równocześnie na żądanie c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu dozwoloną iatabulaeya egze­
kucyjnego prawa zastawu dia zaległości po­
datkowych 22 zł. 5 ct. i 19 zł. 50 et. z pn. 
na karcie ciężarów realności wykazem 33 
gminy Zielonka objętej na rzecj Skarbu Pań­
stwa i że dla nich w tej sprawie został usta­
nowiony kuratorem Aleksander Bembenek z 
Zielonki. Wzywa się zatem nieobecnych, aby 
o swojern obecnem miejscu zamieszkania ku­
ratorowi d o n ie ś j lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowili, gdyż imczej skutki zanied­
bania sami sobie pm piszą.

Sokołów, dnia 3 i grudnia 1894.

L. 13800 (2631 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku jakc 

władza spadeit po bł. p. Mojżeszu Gresehlerze 
w Brzesku w dniu 4 listopada 1890 bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym, wzywa niewiadomych z miejsca po­
bytu ustawowych spadkobierców Gitlę Stera- 
iicht, Dobę z Fisehlerów Schwmgerową i 
Szymona Griiaa, aby się w przeciągu roku 
od daty poniżaj umieszczonej w sądzie tutej 
szym zgłosili i deklaracye do spadku wnieśli 
w przeciwnym bowi -m razie spadek z usta­
nowionym dia nich kuratorem w osobie ad­
wokata dr. Ludwika Parnego z Brzeska i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzonym zostanie.

Brzesko, dnia 16 marca 1895.

L. 2480 (2638 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Samsona Zuekera, że Anna z 
Janowskich Potworowa wniosła przeciwko 
Dawidowi Zuckerowi i niemu pozew de praes. 
6 listopada 1894 1. 18802 o zaniechanie 
służebności przejazdu na parceli gr. lk. 5021/2 
w Nawsiu, w załatwieniu którego ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum adwokata dr. 
Strowskiego i wyznaczono termin do obrony 
na dzień 4 czerwca 1895.

Wzywa się go zatem, ażeby albo temu 
kuratorowi potrzebne środki do obrony udzielił, 
lub innego zastępcę ustanowił

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 10 marca 1895.

L. 7522 (2598 2—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę SchmeiV.e Goldkorna wzywa każdego 
posiadacza weksla osobistego z daty Kraków 
1 lipea 1889 na 273 rubli rosyjskich opie­
wającego, dnia 1 lipca 1893 na zlecenie 
Mojżesza Scholem j płatnego, przez Henryka 
Młodeckiego i Bogusława Bzowskiego jako 
wystawców poipisanego, a na Schm eke 
Goldkorna żyrowanego, aby weksel ten w 
dniach 45 od ostatniego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" oka­
zał tern pewniej, że po bezskutecznym u- 
piywie tego terminu na ponowne żądanie 
proszącego wzmiankowany weksel za umo­
rzony uznany zostanie.

Kraków, 1 marca 1895.

L. 4460 (2571 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę

z Weissmanów Bodenstein, że dnia 28 marca 
1895 do 1. 4460 wniósł przeciw niej Juda 
Weissmann skargę o 150 zł. 35 ct. wa., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 16 maja 1895 o godzinie 
9 przed południem, tudzież że dla niewia­
domej z miejsca pobytu pozwanej ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. Dr. Koreckiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej, kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustazowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące pozwana sam i sobie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, dnis, 30 marca 1895.

L. 7210 ~  (2553 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Szulema Adle­
ra przeciw Adolfowi Kahane o 500 zł. w.
a. adw. dr. Soronia ze zastępstwem adw. 
dr. Kosa kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu Adolfa Kabanego i zawiadamia go z 
wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tern sądowi doniósł.

Z c. k Sądu kraj. jako handl.
Lwów, dnia 9 lutego 1895.

L, 10702 (2567 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 

wie egzekucyjnej Mojżesza Beera w Dębicy 
przeciw Michałowi Chmielowi do rąk kura­
tora Michała Ohmiela taksatora w Stasiówce 
pto 44 zł. 95 ct. wa. z pn. dla niewiadome- 
gg z pobytu Michała Onmiela młodszego 
kuratorem Michała Ghmiela starszego i jemu 
doręcza rezolucyę tabularną z dnia dzisiej­
szego do 1. 10702.

Dębica, dnia 10 listopada 1894.
0 . k. Sąd powiatowy.

L. 21990 (2565 2— 3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Józefa Popadiuka, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia ostatniego ogłoszenia 
licząc, zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 0- 
świadczenie do spadku po swej żonie K ata­
rzynie Popadiuk zmarłej ab intestato 23 li­
stopada 1893 w Złoczowie, gdyż inaczej po­
stępowanie spaakwwe z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Wittlinem przeprowadzo­
ne zostanie.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Złoczów, 28 listopada 1894.

L. 12679 (2587 2—8)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Izraela Mosesa Michaleń- 
skiego, że przeciw niemu wniósł Dr. Samuel 
Tilles pozew de praes. 4 kwietnia 1895 1. 
12679 o wydanie nakazu zapłaty sumy w e­
kslowej 80 zł. w. a z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
kwietnia 1895 1. i.2679 doręczony został u- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. 
dr. Seinfeldowi ze substytucyą adwokata dr 
Munza w Krakowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub inuego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tern doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1895.

L. 7521 (2590 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Szmelke Goldkorna wzywa każdego 
posiadacza weksla osobistego z daty Kraków 
1 lipca 1889 na 273 rubli rosyjskich opie­
wającego duia 1 lipca 1892 r. na zlecenie 
Mojżesza Scholema płatnego, przez Henryka 
Młodeckiego i Bogusława Bzowskiego jako 
wystawców podpisanego a przez Mojżesza 
Scholema na Szmelke Goldkorna żyrowanego, 
aby z tym wekslem w dniach 45 od ostat­
niego ogłoszenia niniejszego w „Gazecie lwow­
skiej" tern pewniej się zgłosił, ile że no bez­
skutecznym upływie tego terminu na ponowne 
żądanie proszącego weksel wzmiankowany 
uznany zostanie za umorzony.

Kraków, dnia 1 marca 1895.

L. 6868 (2569 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gródku oznaj­

mia, że 12 marca 1893 do 1. 3166 wniósł 
Franciszek Pietraszek przeciw Anieli Siudak 
i innym pozew o uznanie go za właściciela 
parceli budowlanej 342 i gruntowych 405/2 
i 2094/1 w Obroszynie położonych, i że do 
dalszej rozprawy w tej sprawie termin na 18 
czerwca 1895 o 8 zrana zostaje wyznaczony.

Ponieważ miejsce pobytu Anieli Siudak 
jest niewiadomem, przeto poleca się teiże, 
by ustanow.cnemu dla niej w tej sprawie 
adwokatowi dr. Longinowi Ozarkiewiczowi, 
potrzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
zastępcę dla siebie ustanowiła, lub też na 
terminie powyższym stanęła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Gródek, 14 czerwca 1893.



L. 2061 (2608 8 - 8)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Cikowskiego, iż przeciwko 
niemu wniesła Rozalia Klimowska pozew o 
zapłacenie kwoty 182 zł. wskutek czego mu 
kuratorem Macieja Zielińskiego ustanowiono 
i term in do sumarycznej rozprawy na dzień 
14 maja 1895 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 10 kwietnia 1895.

] nowne żądanie proszącego, kwit ten uznany 
zostanie za umorzony.

Kraków, 22 lutego 1895.

L. 1992 (2624 8 - 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na pozew Wojciecha Pelezarskiego de 
praes 28 marca 1895 1. 1992 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Baruto- 
wi pto 100 zł. z pn. ustanawia dla niewia­
domego z miejsca pobytu Ludwika Baruta 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Adam­
skiego z substytucją p. adw. dr. Pawłowskie­
go a doręczając pierwszemu nakaz zapłaty 
z dnia 80 marca 1895 1. 1992 wzywa po­
zwanego, aby albo ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebnych informacyi udzielił, albo też 
o miejscu swego pobytu sąd tutejszy zawia­
domił, gdyż inaczej sam sobie skutki zanied­
bania przypisze.

Jasło, 80 marca 1895.

L. 1788 (2639 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu w 

sporze Jana Pawlika przeciw Zofii Dudowej 
niewiadomej z miejsca pobytu i spóinikom 
o zniesienie spółwłasności ciała hipotecznego 
whl. 14 ks. gr. gminy kat. Grabie objętego 
wyznaczył termin do rozprawy ustnej na dzień 
29 maja 1895 roku a do zastępywania Zofii 
Dudowej ustanowił na jej koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem Dra Ferdynanda Maissa 
adwokata kraj. w Bochni, o ezem pozwaną 
w tym celu zawiadamia, aby rzeczonemu ku­
ratorowi udzieliła informacyi, lub też innego 
pełnomocnika sądowi wymieniła.

Wiśnicz, dnia 28 marca 1895.

L. 1026 (2564 3—3)
O. k. Sąd pow. deleg. miej. dla spraw 

cywilnych w Krakowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu przedtem w P ia­
skach przy Grzegórzkach zamieszkałego J a ­
na Brauna, że wskutek skargi wniesionej w 
dniu 4 sierpnia 1894 1. 34941 przez Józefa 
Nowak Nowakowskiego przeciw niemu o za­
płatę 200 rubli srebrn. z pn. termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 3 maja 1895 
godzinę 9 rano w tymże sądzie został 
wyznaczony i że dla niego kuratorem adw. 
dr. Kulczyńskiego w Krakowie ustanowiono.

Jest tedy rzeczą niewiadomego z miej- 
ca pobytu Jana Brauna udzielić wymienio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi do 
sporu lub też ustanowić sobie innego pełno­
mocnika i sądowi go wskazać.

Kraków, dnia 19 marca 1895,

L. 3488 (2559 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Karola Hoszowskiego, że Jan i Elżbieta 
małż. Reifowie, pod dniem 14 marca 18*15
1. 3488 wnieśli przeciw niemu pozew o wy 
kreślenie ze stanu biernego majętności Wit- 
wica część I i II ciężącego na takowej według 
poz. 12 wykazu hip. 961 na rzecz Karola 
Hoszowskiego prawa zastawu dla resztującej 
sumy 600 zł. z większej sumy 2600 zł., oraz 
dla obowiązku Józefa Starkego wynagrodzenia 
wszelkiej szkody z niedotrzymania kontraktu 
dzierżawy powstać mogącej, i że do zastę­
pywania pozwanego Karola Hoszowskiego w 
tym sporze ustanowiono kuratorem adwokata 
Dr. F iternika z substytucyą adwok. dr. Hu 
mieekiego w Samborze, któremu kuratorowi 
pozwany bliższej informacyi ma udzielić, lub 
wskazać sądowi innego zastępcę.

Sambor, 16 marca 1895.

L. 8521 (2589 2—3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Franciszka Cembronowicza wzywa każdego 
posiadacza książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krakowie Nro 1468, na 
kwotę 613 zł. 87 ct. opiewającej na imię 
Franciszka Cembronowicza wystawionej, aby 
w przeciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie lwowskiej" licząc, tem pewniej 
z takową się zgłosił, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
proszącego książeczka ta za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, dnia 8 marca 1895.

L. 2557 (2588 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Władysława M ullera wzywa każdego posia 
dacza kwitu zastawniczego Filii c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra­
kowie Nro 3599 opiewający na:

1. los czerwonego Krzyża węgierskiego 
Serya 7472 Nro 19,

2. los krakowski Nro 59299.
3. los bazylika Serya 1118 Nro 31, 

zastawione dnia 20 marca 1894, aby z kwitem 
tym w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego w Gazecie lwowskiej 
tem pewniej się zgłosił, gdyż inaczej na po-

L. 1815 (2623 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pro­

śbę Herseha Spiry, .przedsiębiorcy budowli 
konserwacyjnych w Żmigrodzie zamieszkałe­
go, zezwala na przeprowadzenie postępowania 
amortyzacyjnego zaginionego kwitu kasowego 
przez e. k. główny Urząd podatkowy w Jaśłe 
pod dniem 29 listopada 1892 do art 270 na 
złożony przez Kerscha Spirę tytułem kaucyi 
jeden los państwowy nr. 37 ser. 1600 z daty 
11 lutego 1864 na 50 zł a. w. opiewający, 
wystawionego, i wzywa wszystkich, którzyby 
sobie rościli pretensye do powyż opisanego 
kwitu kasowogo, aby prawa swoje w ciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, 
od dnia 23 marca 1895 począwszy, przed 
sądem tutejszym wykazali, gdyż po bezsku­
tecznym upływie powyższego terminu, na 
ponowne żądanie Herseha Spiry, kwit w 
mowie będący, uznany będzie za umorzony.

Jasło, 23 marca 1895.

: to pozew wyznaczono dziewięćdziesięcio dnio- 
: wy termin do wniesienia pisemnej obrony.
■ Gdy miejsce pobytu pozwanych wyżej 

wymienionych nie jest wiadome, został dla 
nioh adw. dr. Romanowski kuratorem, a te ­
goż zastępcą adw. dr. Łosiński mianowany.

Wzywa się zatem nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Andrzeja Chruściela, Seba- 
styana Chruściela i Stanisława Chruściela, 
tudzież nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców tychże, aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi do- 
starczyli lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 6 kwietnia 1895.

L. 6117 (2612 2—3)
Vom k. k. Kreis ais Handels Gerichte 

in Kolomea wird in der Wechselsache des 
Credit und Sparyerein fur Handel und Ge- 
werbe in Sniatyn gegen die liegende Nach- 
lassmasse des Moses Karpel und Genossen 
pto 250 fi. W5. s. n. G. fur den dem Leheu 
uud AufenthUts nach unbekannten Belangten 
Schmiel Karpel der Ourator ad actum in 
Person des Adyokaten Dr. Rittigstein mit 
Substitution des Adyokaten Dr. Sehusterbe- 
stellt und der fur diesen Belangten am heu- 
tigen Tage z. Z. 6117/95 ausgefertigte 
Zahlungsauftrag zu Hauden des Ersteren zu 
gestellt.

Woyon Schmiel Karpel yerstandigt w ird.
Kolomea, den 6 April 1895.

L. 8k3 (2616 2 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu kra­

jowego mianował na mocy §. 801 p. k. dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi. posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1895 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż 
sądu przewodniczącym, zaś Radców Antoniego 
Reinwartha, Karola Zoilnera, dr. Tadeusita 
Poźniaka, Jerzego Kuźmę, Józefa Schaben- 
becka i Wilhelma Seidler Wiślańskiego za­
stępcami Przewodniczącego Sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 5 czerwca 1895 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Prezydyam c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, 13 kwietnia 1895.

L. 1062 (2602 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Rubat du 
Merac względnie nieznanych zastępców jego 
masy konkursowej, że Matylda Girard, Augu­
styna Aliair, i Cesar Allair wnieśli prze iw7 
nim i Leonowi de Carne Trecessou pozew o 
uznanie praw Rubat du Merac z kontraktu 
w Przemyślu dnia 22 marca 1885 1. rep. 
4224 zdziałanego wypływających za zgasłe, 
uznanie przyznania na własność na rzecz 
Leona de Oarno Trecessou części czynszu 
przedpłaconego 100000 franków na dobrach 
Smerek dla Rubat du Merac ciążącego, wy­
kreślenie tego przyznania i o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Smerek 15 względnie 
18 letniego prawa dzierżawy lasów w Kal­
nicy z przyległościami i prawa zastawu przed- 
płaconego czynszu 100000 franków z pn.. 
który uchwałą z dnia 7 marca 1893 1. 1062 
do postępowania pisemnego zadekretowano.

Zarazem ustanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dr. Fiakowicza 
i poleca tym pozwauym aby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli lub innego peł­
nomocnika sądowi przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Sanok, 7 marca 1895.

L. 17101 (2684 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa, 

posiadacza książeczki wkładkowej galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie ar. 55668 „Her­
man Luft", której stan z dniem 1 stycznia 
1895 wynosił 41 zł. 01 ct. a. w. by takową 
w przeciągu miesięcy 6 od 3 ogłąszr-nia ni­
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
przedłożył, inaczej za amortyzowaną uznaną 
zostanie.

Lwów, 30 marca 1895.

L. 12447 (2683 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek jprcśby Jadwigi hr. Russockiej de 
praes. 30 stycznia 1895 1. 5756 posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. kasy oszczędno­
ści w7e Lwowie nr. 84503 na imię Adolfa 
Feli opiewającej z pierwotną wkładką wnie­
sioną 1 lutego 1893 300 zł. której stan 1 
stycznia 1895 wynosił 1088 zł. 97 ct. w. a. 
aby książęczkę tę przed upływem 6 miesię­
cy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" temuż 
sądowi tem pewniej przedłożył ileże w razie 
przeciwnym rzeczona książeczka za amorty­
zowaną i nieważną uznaną zostanie.

Lwów, 9 marca 1895.

L. 4965 (2674)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 25 marca 1895 
przy firmie Lejzor Gaus handlarz korzennymi 
towarami w Przemyślu, wpisano do rejestru 
handlowego, że na podstawie umowy we formie 
aktu notaryal/iego w obec c. k. notaryasza 
Rokickiego w Przemyślu dnia 27 stycznia 
1895 1. rep. 26205 między Ohają Łeą 2 im. 
Mieses a Jakóbem Ozyaszem 2 im. Miesesem 
zawartej, Jakób Ozyasz 2 im. Mieses do ni­
niejszego handlu jako spólaik przystąpił, że 
tedy obecnymi właścicielami tej firmy są : 
Oh aj a Lea 2 im. Mieses i Jakób Ozyasz 2 
im. Mieses, że oni oboje handel ten pod 
dotychczasową firmą prowadzić będą, że prawo 
zastępywania tej spółki i podpisywania firmy 
tak Ghai Lei 2 im. Mieses jak i Jakóbowi 
Ozyaszowi 2 im. Mieses przysłużą.

Przemyśl, 6 kwietnia 1895.

L. 4964 (2673)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, że dnia 25 marca 1895 
przy firmie Lejzor Gans handlarz korzennymi 
towarami w Przemyślu wpisano do rejestru 
handlowego, że w skutek śmierci Lej zora Gansa 
tudzież na mocy dekretu dziedzictwa c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 1 
grudnia 1894 1. 18252 stała się właścicielką 
firmy Chaja Lea 2 im. zamęt. Miesesć* i że 
Ohaja Lea 2 im. zamęż. Mieses handel ten 
pod dotychczasową firmą prowadzić będzie.

Przemyśl, 6 kwietnia 1895.

| L. 5485 (2676)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

I sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę A bra­
ham Pohoryles gorzelnia i wypas bydła w 
Hinkowcach.

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1895.

L 18842 (267 L 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 2 kwietni^ 1895 do
I. 188*2 wniósł Tomasz Miehałko przez adw. 
dr. E. LilLna przeciw nieznanym z życia 
i miejsca pobytu Andrzejowi Chruścielowi, 
Sebastyanowi Chruścielowi i Stanisławowi 
Chruścielowi, tudzież nieznanym z życia i 
miessea pobytu spadkobiercom tychże pozew7 
o uznanie prawa własności 3/4 części real­
ności pod lk. 514V4 we Lwowie położonej, 
objętej w7hl. 460 I. dla m. Lwowa i zainta- 
bulowanie go za właściciela z pn., na który

L. 2172 (2696 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Rzeszowie zawiadamia niniejszem z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Mendla Jama, 
iż Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w 
Ozudcu wytoczyło przeciwko niemu pozew 
drobiazgowy o zapłacenie sumy 90 zł. w. a. 
z pn. i że term in do rozprawy na dzień 28 
kwietnia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczono 
a kuratorem pozwanego adw. dr. Maurycego 
Reinesa ustanowiono.

Rzeszów, dnia 7 marca 1895.

L. 7574 (2695 1— 3)
C k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie wekslowej II. S. Ker- 
nera przeciwko Salamonowi Manheimerowi 
o 136 zł. w. a. z pn. ustanowił dla niewia­
domego z miejsca pobytu Salomona Manhei- 
mera kuratorem adw, dr. Ludwika Glasera 
a jego zastępcą adwokata dr. F. Salomona.

Tarnów, dnia 12 kwietnia 1895.

L. 6721
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że zarządził wykre­
ślenie w rejestrze handlowym dla firm po­
jedynczych zaprotokołowanej firmy Ludwik 
Włodek handel korzenny w Sędziszowie.

Tarnów, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 255 (2688)
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
s?tdzie krajowym w Krakowie na III kadencyę 
rozpoczynającą się 4 czerwca 1895 o godz. 
9 rano, Jaśnie W-go Pana Adolfa Summer 
Brasona c. k. Radcę dworu i przełożonego

j c. k. sądu krajowego karnego w Krakowie, 
zaś zastępcami przewodniczącego radców sądu 

| krajów ego: Pana Antoniego Wawrauseha, 
Jana Fettera, Henryka Matusińskiego, Józefa 
Krzepelę, Ja r sława Uhr-Stebelskiego i Teo­
fila Giebułtowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1895.

L. 1488 (2693)
Sanocki c. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospadarczych wpisał przy 
firmie Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
potróiną poręką ograniczoną, że na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa odbytem dnia 3 
stycznia 1895 uchwalono zmiany §§ 4, 7, 9, 
21 i 22 statutów Towarzystwa, wedle których 
to zmian do zakresu działania Towarzystwa 
należy obecnie: a) dostarczanie swym człon­
kom na umiarkowany procent gotówką po­
trzebnych im do obrotu handlowego lub prze­
mysłowego pieniędzy a to już to na weksle 
ciągnione przez żądającego pożyczki na rę- 
czyciela, względnie przez ręczyciela na żą­
dającego pożyczki, już to na skrypta podpi­
sane przez żądającego pożyczki i ręczycieli 
jako solidarnych dłużników. Spłata pożyczek 
na skrypta dozwoloną być może także ratami 
w przeciągu jednego roku, b) przyjmowanie 
wkładek na oprocentowanie.

Sanok, dnia 19 marca 1895.

L. 9606 ‘ " ' (2597)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie niniejszem ogłasza, że dnia 12 
marca 1895 wpisano do fs. rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
nową firnie

„Spółkowa parafialna Kasa Oszczędno­
ści i pożyczek w Rudawie" spółka zareje­
strowana z nieograniczoną poręką„ z tem 
nadmienieniem :

1. spółka zawartą została na zasadzie 
kontraktu z daty Rudawa dnia 28 listopada 
1894 ,

2. firma spółki brzmi: „Spółkowa pa­
rafialna Kasa Oszczędności i pożyczek w 
Rudawie, spółka zarejestrowana z nieogra­
niczoną poręką",

3. siedzibą spółki jest wieś Rudawa.
4. przedmiotem spółki je s t: starać się 

o podniesienie dobrobytu członków pod 
względem moralnym i materyalnym, a mia­
nowicie dostarczać im środków pieniężnych 
potrzebnych w gospodarstwie, w drobnym 
handlu i przemyśle domowym, podawać spo­
sobność do lokowania zaoszczędzonych pie­
niędzy na procent, popierać zakładanie sto­
warzyszeń gospodarczych i zarobkowych w 
okręgu spółki,

5. członkami zarządu s ą : Ks. Józef 
Łobczowski proboszcz z Rudawy, jako prze­
wodniczący, Franciszek Korbiel gospodarz z 
Rudawy, jako zastępca przewodniczącego, 
Władysław Ma-h, krerownik szkoły w Ru 
dawie, Józef Chojnacki gospodarz z Radwa­
n o w i e ,  Błażej Marona, gospodarz z Brzezin­
ki Franciszek Ślusarski gospodarz z Ruda­
wy, Jan  Wróbel gospodarz z Siedlca i M a­
ciej Mandeeki gospodarz z Nowojowej góry,

6 . wszystkie ogłoszenia w sprawach 
spółki podpisuje przełożony zarządu, lub je ­
go zastępca, zaś publiczne obwieszczenia 
spółki ogłaszać będzie spółka w miejscu wi- 
docznem i za pośrednictwem urzędów gmin­
nych:

7. odpowiedzialność członków tejże 
spółki za zobowiązania spółki jest nieogra­
niczona,

8. firmę spółki przez kogokolwiek n a ­
pisaną lub wydrukowaną podpisuje przełożo­
ny zarządu lub jego zastępca, tudzież nadto 
jeden z członków zarządu w sposób w wzo­
rze firmowym pouany.

Kraków, 15 marca 1895

L. 13308 (2664 1 - 3 )
Dla nieznanego z życia i miejsca po­

bytu Izydora Hirscbs ustanawia się kurato­
rem adw. dr. Ehrlicha w Skałaeie celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z 30 
grudnia 1893 1. 14505, zezwalającej ua u- 
tworzenie nowego wyk. hip. 1. 496 gm. 
kat. Staromiejszczyzna z miejscowością Pod- 
wołoczyska.

Wzywa się przeto Izydora flirscha, by 
sądowi sweg zastępcę pedał, gdyż inaczej 
skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 20 stycznia 1895.

L. 10147 (2677 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Pawła Furmanka, że na skutek 
prośby Michała i Jadwigi Przybyłowiczów7 
de praes 21 września 1894 T. 10147 dozwo­
lono na wpis egzekucyjnego prawa zastawu 
dla kwoty 9C zł. wa. z pn. w stanie bier­
nym jego realności lwh. 17 gm, Lisów, że 
kuratorem dla niego adw. dr. Pawłowskiego 
z Jasła ustanowiono i jemu odnośną rezolu­
cję  wręczono.

| C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Jasło, 20 października 1894.
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«  n&  o s t o w i  r j%  . c i e .
W znanem czasopiśmie konkurencyjnem „Union* pojawiła się w 

ostatnich dniach pogłoska, powtórzona w innych dziennikach polskich, 
jakoby asekuracyjne Towarzystwa amerykańskie, a między niemi i 
Equitable, skutkiem niepomyślnego biegu interesów zamierzały usunąć 
się z Europy.

Otóż w imienin Jeneralnej Reprezentacyi Towarzystwa „Epitable"
dla Austryi oświadczamy, że o podobnym „odwrocie1* Towarzystwo to 
nigdy nie myślało i że pozostanie on tylko pium desiderium konkureneyi.

Obroty Towarzystwa naszego wzrosły olbrzymio, czego najlepszym 
dowodem następujące:

Sprawozdanie za rok 1894.
K o r o n y

. 1 .282 ,763 .680  

. 1 9 7 ,1 8 3 .7 4 0

. 1 .085 ,579 .940  

. 4 .5 6 7 ,7 8 3 .6 6 5

X.

Przedłożone nowe wnioski wynosiły 
Z tego odrzucono na . . .
A więc przyjęte wnioski wynosiły 
Stan ubezpieczeń w końcu roku 1 8 9 4

X I .

D o c h o d y :
Dochód z p r e m i j ............................................
Odsetki i inne dochody....................................

Suma dochodów
W  y d a t k i :

Na wypadki śmierci •
wyposażenia  ....................................
renty dożywotnie .
kupno p o l i c ............................................
rezerwy tontinowe . . . .
d y w id e n d y ....................................

Razem wypłacono ubezpieczonym
Koszta całego z a r z ą d u ...................................

Suma wydatków 
Tak iż pozostała nadwyżka .

X X I .

1 8 0 ,1 9 4 .6 5 5
3 8 .1 5 3 9 7 7 \sr 1 

ie>
?2 1 8 ,3 4 8 .6 3 2

5 5 ,1 8 3 .3 9 8  
4 ,7 6 0 .2 7 3  j 
1 ,929 .059  

1 7 ,3 4 1 ,7 5 5  
7 ,4 5 3 .6 0 5  

1 0 ,6 9 8 .6 7 2
9 7 ,3 6 6 .7 6 2
3 9 ,7 6 5 .6 5 4

137 ,132 .416
8 1 ,2 1 6 .2 1 6

9 2 5 ,2 2 1 .5 5 0
1 8 7 ,3 9 9 .0 1 4

3 6 ,2 6 3 .9 3 5

Majątek Towarzystwa wzrósł na 
Fundusz zysków ubezpieczonych
Ogólny zysk w y n o s i ł ...................................

czyli 2 0  prc. dochodu z premii.
Jeneralna itjencya dla Gaiicyi i Bukowiny we Lwowie

pod kierownictwem JakÓba PiCfiSS'!. ul. Wałowa 23.
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Henneberga jedwab
prawdziwy tylko, gdy z  mojej fabryki 

wprost sprowadzane.

jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ct. uo zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 rożnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od ct. 45 do zł. 1165). 

Jedwabne damasty . od zł. —.65 do 14.65" Jedwabne bengaliny . od zł. —.80 do 7.65 
Jedw. mcterye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ —.80 „ 3.80
Jedwabne fulary . „ —.60 3.35 Jedwabne Faille franęaise „ 1.45 „ 6.80
Jeduabny atłas dla masek „ —.35 „ 190 Jeewabna Surah . . „ —.80 „ 8.80
Jedwabne Merveilleux . „ —.45 „ 5.85 Jedwabny fular japoński „ — .80 „ 3.35
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Orepe do Chine „ 1.35 „ 6.65

za meter
ledwal Armures, Merveilleux, Duchesse, Cristaliąue, Moire antique, Moseovito, Marcellines, etc. — 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — Wclne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. —

Listy do Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 64
Fabryka jedwabiu G. Henneberaa w Zurychu, o. k. dostawca nadworny.

Poleca sie lali win Ludwika Stadtmflllera « Lwowie.
D r o b n e  o t y ł o s s e i t i a

od wyrazu petitom centa, tłustym petitem j 
dwa centy, j

j r y e t ^ r y n s ^ ^ ^ ^ m i n e i n  tabularnym, szyb- j 
J t r  kiem i pięknem pismem, praktyką sądową i 
notaryalną i z chlubnemi świadectwami, uzdolniony 
do wypracowania spraw spadkowych, poszukuje, po- ", 
sady przy notaryaeie. Zgłoszenia pod adresem „Pra- j 
ea—Uczciwość" post. rest. Szczerzee koło Lwowa, j 
________  525 j
a i y e l M r y i i  r  posiadający szkoły średnie, od 

14 lat przy e. k. Sądach pracujący, obznąjo- 
miony dokładcie z manipulacyą sądową, posiadający | 
chlubne świadectwa, poszukuje posady. Adres: Ju- ! 
lian Walewski w Chrzanowie. 524

SANTAL re M M
Essencya z cytrynianu drzewa san­

dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa­
lin i kubeba. Cz}uii niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie naj dolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w? Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

TUTKI
odznaczone

medalami
S.W. ElElOJOWSKIEfiOj

są do nabycia 
we wszystkich 

haruj] ach 
i trafikach.

2

Majątek ziemski
obejmujący 560 m orgów, w tern około 300 
morgów lasu, położony przy trakcie dycha-.1 
byekim, w powiecie Sam borskim , jfejt z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość 

Uroi, poczta Podboż. 586
Z m ia n a  lo k a lu .

Najtańszy skład towarów optycznych i mecha­
nicznych

B E W D Y kl A K0 PERMICKIL60
pod „Kopernikiem44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim 1. 1. 

f  ' " y i  Po cenach naj-
f  »• - v  tańszych w wiel-

i ^ B K i  1 kim wyborze oku-
j W m f f i K / /  lary,ewikiery,lor-
f l H K /  nety, barometry,

ciepłomierze. — 
lleparucye na j­

rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia : prowineyi odwrotnie Adres: 
Opij k Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1.

We Lwow ie *. 
We5: .5:2 - o. 

Paiekentr: J

Mikolascha 
?, Beisera i

tał J0p- *** Marka o obronna

aria-
celskie

lilaiiw e

C. k. uprzyw.

Eabryka szkła
taflowego i żwierciadłowego

KUPFBil & GLA8ER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze 
u y r o h y  k r a j o w e

szkła w  taflach
we wszystkich jakcściaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe*, matowe i w deseniaijł,
szkio zw ierciadło we,

jak i lustra, w ramach itp . 
Oszklenia nowyeli budowli wyko- 
nywuje sic pod gwarancyą nsjsta 

ranniej.

sporządzone w  a  ryte t e  p o d  
A n io ł e m  S t r ó ż e m

C. B r k d y
w Kromieryżu (liarawa)

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako- 
miqę przeciw wszelkiego 
rodzaj a chorobom żołądka. 
Tylka prawdziwa zaapałrzona sąabok 
umieszczanym znakiem oclronnym i 

podpisem.
< K « »  fflasaS iI A® e t . ,  

p o d w ó j n e j  1 9  e t .
Składniki są podane.

Prawdziwe ŚSR.P r e e l g M e  
k r o p l e  » » { ą i i k o w e  są
do nabyoia w 

. L w o w i e  główny sk ład  ap t. d r. P io tr  
lasch, Jakós Beilw, Stajjfifew Lachowicz,
Zarzycki, Krzyż;K>vM i,

504

mm

Skład fabryczny artykułów 
japońskich

Hamel  i FeigI
Lwów, ul Sykstuska 6.

Skład fabryczny świeczni­
ków gazowych

Hamel  i F e l g i
Lwów, ul. Sykstufta 6.

^ fcg ró d  handlowy Lubycza królewska oferuje na 
wiosnę: sadzonki szparagowe Canno- 

ver, Collosal, stare Brunszwickie, erfurtskie olbrzymy 
1 roczne zł. 1 za 100 a 8 zł. za 1000, dwuroczne 
zł. 1.56 za 100 a 12 zł. za 1000 sztuk. Sadzonki 
poziomkowe w najlepszych gatunkach przesa­
dzane 100 sztuk 2 zł., 1000 sztuk 15 zł. K rzacz­
k i m alinowe raz i dwa razy owoconośae od 15 
do 30 ct. za- sztukę. KrzaczJii porzeczkowe  
najlepsze gatunki od 15 do 30 et. za sztukę. Sa­
dzonki sosny jednoroczne 80 c t , dwuletnie zł. 
i .20 za 1000 sztuk. Sadzonki świerkowe roczne zł. 1, 
dwuletnie zł. 1 50 za 1000 sztuk. 420

i m n

Fabryki, spirytusu i drożdży owocowych
roln. fabryk akcyjnych w Mahrisch- 

iŚ eu stad t p o leca  swe nader mocne 
i trw ałe 487

I drożdżći owocowe
w trzech jakościach po najtańszych ce- 

; mich franko do każdej stacyi poezto- 
: w ej i kolejowej. Składów i zastępców 
: poszukuje się. —  Adres na telegramy: 
i Zuckerfabrik Mahrisch-Meustadt.

Poszukuję drzewa jaworowego do ku­
pna. Kupię 5—6 wagonów galicyjsk ie­
go nie węgierskiego jaworu, o ile mo­
żności bez rdzenia, C o S aż  do5em t. rdzenia
przyjmę, począwszy od 35 ctm. Płacę go­
tówką, oferty do J. G. Glitzners Dampfsage- 

werk, Leipzig-Neuschonfeld. * WO

Ń ó ie  p l i i i  MTtoffl io  sadzem
Z 106 gatunków kartofli na różnej ziemi w skarbie 
Lubycza królewska wysadzonych w naszym klimacie 
następujące się udały: 1) jako późne „żółte róże", doj­
rzewające z początkiem września doskonałe kartofle do 
gorzelni i do jedzenia, mają wielką przyszłość; 
„Eeiehskanzler" dojrzewają w połowie października 
nader mączne i wydatne, „Erste von Prómsdorf" 
„Grosser Kurfilrst", „Blaue Riesen“ wszystkie nader 
wydatne i dla twardego gruntu. Powyższe gatunki 
są do sprzedania po 1/s do 5 m. et. po 3 zł. — od 
5 do 50 m. et. po 2 70 — nad 50 m. ct. po 2‘5C? zł. 
za m. et., sfacya Lubycza królewska. 2) Jako wczesne 
kartofle stołowe ulepszone sześciotygodniowe kartofle 
niebieskie sześciotygodniowe kartofle „Królowa maju"’ 
„Early rose“, 3) jako średnio wczesne kartofle dłu­
żej trwające delikatne stołowe kartofle: „Złota róża", 
„Diament", „Edelweiss", „Magnum bonum", „Schnee 
floeke", 4) jako późne, znakomity gatunek stołowy i 
gospodarski *;,Juwel“. Powyższe gat inki są do sprze­
dania od Vs—5 kilowych paczkach po 70 ct. z opa­
kowaniem, 50 kilowe pakiety po 5 zł., 100 kilowe 
pakiety po 8 zł. Staeya jLnfoycza kró lew ska.

C.-tayfton ŁĴ i t U e w o r t h
we Lwowie, )?rzy ul. Gródeckiej 1. 22

polecają na sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony

sb ła u : M iiszyn i  n arzęd zi ro ln iczy ch
znanych że. znakomitego wykonania i doskonałej' kónstrukcyi,

a mianowjicie: 442

g ? l u g i  j e d n o s k i b o w e  i wieloskibowe, pługi obracalae, 
.;extyrf>at{jrj, podskibowee, plewniki, brony, siewniki 
.rzędowe o  d o w o l n e j  ilości i oddaleniu rzędów, siewniki 

szerokorzutne i t. a.
Naprawy maszyn uskuteczniają w swoim warstacie pędzonym parą 

tanio i dokładnie.
O u n ik i ilustrowane na żądanie gratis i franko.

Miko-
dr. T.

Piepes. Zygmunt 
Koeker.fK. Sklepiński, Wewiórski,. Tytus Łazowski, 
Ant. Ehrbar — w B e ł z i e  spt. tóoss — w B o b r e e  
tipt. Balbina Mifuln-ka --  w B o r ę z  c z o  wH e apt. 
M. Piotrowski — w .B rh d Ł ch  H. Griinspaun, apt. 
BSguisław Witos?a\łl£LM. Eu Jak. W. Landesberg. 81. 
Mal-yanowski i 8p.. W. Kosińskiego spadk. — w 
B r*z eź a na e f e  DarSt — w B u c z ą c z u  apt. 
Konie! Lewicki — w C z o £ m  o w i o apt. Lu­
dwik Ncss •— w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — 
w ® c 1 i a i  e apt. F. M  Traufeiiuer — w Dr c h o -  
b'y e z u apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — w O I i n i a- 
n a A .  Heliu — w G r ó d  k u apt;. J. Hesebe- 
les. — w Je  z i e m i e  apt. Czejaeryński, Zahra- 
djffl.- - - w J  o z ; e»Ć5 a n a c h apt. A. Kraiński — 
w H u s i a t y n  i e apt- Czarski, P iękarski— w K a- 
m i f t p  e strum. apt. Karol -Biept-s, Karol PiiJwskl — 
■w'%. o p y e z y ń n  JFIto Apt' 5«der -— w K ra  k o w wc 
apt. Feliks 'Wab.-y.-a-k — w L<i pa ty  n i e apt. St. 
Grunfeld —j w Mi s i n i c y  api. Krokowski — w 
Moś La Ph  wielkich apt. J. Slelióski — w e n l -  
r c. \y-.Ie apt^PrzeBazymiJski — w Poys o r z a n a c  b
apt, A. M fcksiJŁi^’   w Po to k u %I o t y  m apt
Br. WiKicwisr. -  w P r z e m y ś l u  apt Nahlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Ma-szewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz •— w . - P r z e m y ś l a n a e h  apt. H 
Eugk-nder — w O le  sk u  A. Koffes — w B a- 
3i. z i c e b o w i e apt. uaskiewie? — w R oz d o l e  
apt. Lud. Mierzwiński — w R z e ?.} o wge apt. An­
toni Kropiński, W. Kalinowski, l\f. Pron — w S a m ­
b o r z e  Apt. Alt:ksiewie*, Marcsch — w S k a l e  
apt. Wareieeb: Boąajżki — * S ®  S-koien! ;:pt. A. Le- 

: — w S o a. 1 m t  E. WysocząAAkr — w
S t r u s o w i e  apt. Józ Lobos — w S t r  y j b apt. 
cTuilhazauy, Koi&rowffki, Kar ,! Jabr w T Ar-j  
n ot:- o 1 u ' apt. glwjtM aar.u. Ftanc. J&mrigtewioż* 
i|jfcb ir.e  -A v; T ł u m a c z u ,  rot. Wino. _  Szaa- 
kow s® — “• Tace. ; -  ant. )*'. P a-
teka, — w T y ś m i e n i c v  apt. H. Kubła s  Z b : - 
r a ż u  apt. J. Kruh -- w Ż b o r o w i e  apt. Eappr- 
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KANTOR W YM IANY
k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

ls-u .p -o .je  I  s p i z e ć l a j e
w s z y s t k i e  p a p i e r , r  t t . a r t o ś c i u n e  i m o n e t y

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą  i pew ną iokacyę poleca

4 ł/j pre. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyt zkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bnkowińską 
41!j! prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej
pre. pożyczkę propfn. węg.

4 prc. węg. obligacye indem niz.

4iu  pre. listy  hipoteczne. 4 
5 pre. listy  hipoteczne proiuł ow.
5 pro. listy hipoteczne bez premii. 
4 pre,. listy  Towarzystwa kredyto­

wego ziemekiego.
4 ! 2 prc. Banku krajowego.
4 pre, listy  zast. Banku krajowego.
5 pro, ohłigaeye komunałrte Banku

krajowego.
w szelkie renty austryackie i węgierskie,

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
po^ftenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor v,ymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. Kupujących wszelkie wyloso 
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudziez zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiogo potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyeh arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Tj, druktroi Wł Łosińskiego dl. Cs&raeckiego 1 12. W = 7iar*ądesi W ł. ,T. Weber? Paphr i  fabryki papieru J. Fijałkowskich


